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„Nowi Reforma* wycnodzi codziennie, z wyjątkom niedziel i świąt oroczystyca. 
P p a n u m a p a t a  w y n o a l i

rHMli:
W Buajaca  . 8 4  koron
W AU»tro-Węgr. i  przosjłką pooil 38 ,
W Tajstwi# Niemieckiem . . Ł4 „
VTe WJcuzoch, Frticy i Anglii. Belgii,

Sawajcarrl, Tnrcyi i inn krajach 41 „
Oddzielny numer (z oitatnieh tecech dni) ko$ztu]e 10 h., I prceaytką peeiUs ą 11 h. —  
We Lwowie w Biurze dziennik iw A. Olszewskiej* uliei Kllinskiege 2 i hehna, ul. Kareta La 
owika 9, de nabycie po 12 h Prenumerat* przyjmuj* tylko na va4y miesiąc.

>sty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenuaiaratę i ogłoszenia (insoraty) u] raszj się 
nadsyłać franco da Administracji „K łiafor»y“ w Krakowi*. —  Listów meiraakow&nyoll

nie pr«jj»»nj" *'•
Sęhttpisov> nadsyłamyek Keńak^ya nic w  oa.

A Ares l » 4 s k s y l  1 id m ia is  r s iy i  K s f fŁ .a ' ni. ju r is i i s e ik a  l<t_
1 ile for Kedajieyl 1 Adm lniatracyl Jlr 4 1  — Jir raoh peeet Kk\( oszocęd.

NOWA
P p o n u m n p a t ^  p r z y j m u j ą

i a i t e j  Administracya „Nowej Reformy* wezyetfc nrzędj isAeeee ssU.li _
V I  dmiuistracya „Nowej Reio™sy“ — CWfwna rrafika w Ryikn. -  Agonoyaj Bopow - 
1 A. Salomonowej, plac Maryrcu 9 — Handel Sr Karńfukiegc Sukiennie* — Biadał 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. li&ieri ni K.rmeńcks Tl — Zam lejat DWt p m i .  
■ŁSi . . e  i ogłoszen ie przyjmują Biura dzienu>k6w we L w o w ie  Ludw.g Piohn, a  K» 
r#ia 'ndwiks 11, 8 Sokołowski — W i '\uemysm Heszeles. -  W J s r s u s w l i  A  Amator 
t*r W ie A u n  pp Easienstein 4  '■ imw ‘ta / w Hamburgu, fraLufui ;i« nad H ansa BazHni* 
'Jasku, Bazyiaii W i.oławłn). — A. Oppenk, 1 . Hossa (tali# w Berimia Hameurgn, H ieeki»* 

* .  rsiMr i t 1. — Hermann 4oldschmied, H. ~*ka» Nackl U. Sahalak I. "annseeef — 
1 P a r y ż u  Socićtó Mutual)* de pn'aliciU A. L o r e t t a  dir*at:ur Ru* i ssaiSiii ■ 

'T % ło s* e n ia  nseraty) przyjmuje administracja, Kraków, TsgieUcńaka.l*, za oylMą *d iAef«ne 
wiersza d i . >a*ir u ‘ui«m (petit) za pierwszy raz 90 k„ »  k»*4r następny rza pa 1* » — B sA >
I — I p . 40 h “d wiarsza za Każdy rza — S ta s y  p u *  J ł t i i  po > kor ad wierna zhtnd 
tnkei w j, ***. yraawt, saompiikowzny plarwsay rzz 40 h, następry p* «# k ad wiersza — 
A*"1 V»*nłfct da „>! JUłnrssy11 ((prospekty c^kularae, ayłor- ma ftp.) przyjmuje się za m e  
Si kar, ad »;f» dla zautitjse »wy*h, * 1 kir od 100 *gz dla miejscewyok prenuMraWedw 

A« leżytość izladp aaprzAd nadsyłać przekazem pocztowym

Celem uregulowania naKladu
prosimy o

wizesue nadeslftiik prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie- 
W K r a k o w i e  2 korony 
W A u s t r o-W  ę g  •' z e c h 2 kurony 70 hal 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 
Nowi prenumeratorzy otrzymają b e z p ł a ­

t n i e  pierwszy arkusz wychodzącej w dodatku 
tygodniowym powieści B o l e s ł a w i t y  p t. 
„Para czerwona*.

C z e k i  p o c z t o w e  n a  p r e n u m e r a t ę  
załącza administracya „Nowej Reformy* j • d y- 
» i *  z k o ń c e m  k a ż d e g o  k w a r t a ł u .

Sukces stańczyków
Nadzwyczaj umiarkowane w żądaniach swoich 

i sposobie ich popierania, lwowskie Towarzy­
stwo pedagogiczne wystąpiło w organie swoim 
„Szkoła* (nr. 48) z artykułem, w niemniejszym 
od nas stopniu wyrażającym zgorszenie, że Sejm 
galicyjski, zarowno w noweli o prawnych sto­
sunkach nauczycieli, jak w ustawie o Radzie 
szkolnej krajowej, zlekceważył, w niesłychany 
Wprost sposób, smszne a skromne życzenia nau­
czycielstwa ludowego,

Co do pierwszej z tych ustaw pisze „Szkoła*:
„Mimo lojalnie i po obywatelsku postawionej kwe- 

*tyi przez T ow arzysko pedagogiczne; mimo, że 
Wydział krajowy w porozumieniu z Radą szkolną 
Wystąpił z projektem ustawy, oznaczającym już 
znaczny zwrot ku lepszemu i uwzględnienie niektó­
rych przynajmniej życzeń nauczycielskich; mimo że 
Narząd główny Tovi nrzystw* pedagogicznego przez 
»wyeh delegatów odbywał w tej sprawie częste 
kontereucye z posłami sejmowymi, z tjm i zwłaszcza, 
którzy należeli do kouuB.yi szkolnej; mimo że 
szczerze życzliwi oświacie ludowej wybrańcy naro­
du przemawiali gorąco w pełnej Izbie za spełnie­
niem słusznymi żądań nauczycielstwa ludowego —  
S e j m  k r a j o w y  p o z o s t a ł  g ł u c h y m  n a  t e  
g l o s y  i nad petycyam Towarzystwa pedagogi- 
•znego p r z e s z e d ł  w c a ł o ś c i  do  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o ,  bo oznaczenia „minimum* poborów 
dla emerytów, wdów i sierót po nauczycielach w ta­
kiej wv*ukr»ści, jak d la  s ł u g  r z ą d o w y c h ,  nie 
woina przecież nazwać pomyślnem załatwieniem 
»prawy oświatowej w Galicyi *

Pn.ypom.nomy, że kiedyśmy w lym duchu 
xąd nasz o noweli nauczycielskiej wyrażali, 
*potkal nas ze strony organów rząuowo-konser- 
wntywnych zarzut, że piszemy... „paszkwile* 
Da większość sejmową i podburzamy, w jakimś 
źle ukrytym celu, nauczycielstwo krajowe. Obe­
cni** Towarzystwo pedagogiczne, zawsze bardzo 
lojalne dla władz szkolnych także już oburzę 
nia swojego dłużej ukryć nie mogło i

Tak samo ostro występuje „Szkoła41 przeciw 
ustawie o R a d z i e  s z k o l n e j ,  zarzucając 
bardzo słusznie, że zupełnie pom.nięto w niej 
czynnik autonomii i wybieralności członków.

„A już wprosi s a m o b ó j s t w e m  —  piBze or­
kan „Towarzystwa pedagogicznego* — musimy na 
*wać uchwalenie ustawy o Radzie szkolnej kra­
jowej wedle projektu posła Bobrzyńskiego. Istotą 
każdego ciała autonomicznego jest to właśnie, że 
®złonkowie jego są wybierani, a nie mianowani. 
Tymczasem tę właśnie, najistotniejszą zasadę sa­
morządu, w , p a c z y ł r e f e r e n t ,  p. Bobrzyński, 
kładąc za warunek, ze reprezentanci nauczycieli 
“zkół wyższych, średnich i semmaryów nsuczyciel- 
*kich mają być powołani przez rząd, a mianowani 
Przez cesarza! Takie wykoszlawitnie istoty samo­
rządu jest tem (lziw mejsze, że odmówiono czynne­
go praw* wyborczego nawet kolegiom uniwersyte­
tów i politechniki, przyznając je natomiast radom

miejskim obu stolic kraju, tak, jak gdyby te osta 
tnie złożone były z żywiołów, więcej dojrzałych 
i politycznie wyrobionych, aniżeli profesorowie 
szkół wyższych I taki wniosek monstrualny, bę­
dący negacyą autonomii, uchwalił Sejm polski pod 
zaborem austriackim w r. 1904 !“

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
w y a ża  „g  ł ę b o k i ż a 1“ z powodu „z i g n o- 
r o w a n a  p r z e z  S e j m  w s z y s t k i c h  bez  
w y j ą t k u  (sic!) p o s t u l a t ó w  n a u c z y c i e l ­
s k i c h * ,  i zapowiada, że obmyśli „ d a l s z e  
ś r o a k i i t a k t y k ę  w obronie słusznych praw 
oświaty i nauczycielstwa •udowego*.

Ten ferment zatem, jaki w sferach nauczy­
cielskich obudzą bez wątpienia wzmiankowane 
dwie ustawy szkolne, będzie mieć kraj do za- 
■ dsięczenia w pierwszym rzędzie p. B o b r z y ń - 
s k i e m p  i j e g o  k r a k o w s k i m  p r z y j a c i o ­
ł o m  p o 1 i t y c z n y  m.

Mocarstwo w kłopotach.
Dziś zbiera się w Berlinie na sesyę zimową 

pai lament Rzeszy niemieckiej i głównie z tej 
przyczyny hr. Posadowsky, który od kilku ty­
godni bawi w Wiedniu, zmuszony jest powrócić 
do stolicy Niemiec przed ukończeniem rokowań 
traktatowych. Obecność tego wytrawnego poli­
tyka i mówcy pailamentarnego będzie bowiem 
wkrótce już hr. Biilowowi niezbędnie potrze­
bna.

Kanclerz Rzeszy niemieckiej posiada wpraw­
dzie duży zasób odwagi i zręczności dyploma­
tycznej i dzięki tym przymiotom niejednokro­
tnie już umiał pokonywać rozmaite burze par­
lamentarne; tym razem atoli z pewnym niepo­
kojem oczekuje dyskusyi w parlamencie i to 
przedewszystkiem dyskusyi nad b u d ż e t e m .

Całokształt budżetu dziś dopiero przedłożony 
będzie posłom. Z cyfr jednakże, które już ogło­
siły pisma półurzędowe, wynika, że zawiera on 
niejedną przykrą niespodziankę dla płacących 
podatki. A  właśnie na punkcie ponoszenia cię­
żarów państwowych naród nainiecki jest bar­
dzo czuły i drażliwy.

Równowaga w budżecie olbrzymiej Rzeszy 
niemieckiej szwankowała już od kilku lat, tok 
ubiegły n. p. wykazywał niedobór wysokości 
blisko 100 milionów marek. Tymczasem wybu­
chła wojna z Hen erami i do reszty zachwiała 
budżetem.

Maie to plemię murzyńskie, liczące wraz z ko- 
bietam , dziećmi okoio 6‘ ,000 głów, nabawiło 
rząd niemiecki ogromnego kłopotu. Okazuje się 
ponownie, że kolonie zamorskie, które dla pe­
wnych państw Europy były źródłem bogactwa, 
mogą stać się prawdziwą klęską dla narodu 
niezdolnego do pracy kolonizacyjnej.

Dla pokonania „buntu* tego plemienia rząd 
niemiecki zmuszony był wysłać do A frj ki aa 14 
żołnierzy, nadto zaciągnąć do swoich szeregów 
1500 krajowcó /  innych szczepów. Podczas gdy 
dawniej budżet tej kolonii wymagał zaledwie 
3 do 4 milionów dopłaty z kasy państwowej, 
urósł on w tym roku z powodu powstania do 
77 m i l i o n ó w  m a r e k  Na rok pizyszły zaś 
żąda administracya kolonii na zupelne uśmie­
rzenie powstania i wynagrodzenie szkód, jakie 
ponieśli koloniści, aż 63 m i l i o n y .  Rażeni * ięc 
wojna z Herrerami kosztować będzie skarb Rze­
szy niemieckiej 130 m i l i o n ó w  m a r e k  i to 
tylko w razie, jeśli rozwój wypadków postępo­
wać będzie po myśli rządu.

Zdumiewającą jest wprost dysproporeya, ja­
ka istnieje między temi olbrzyiniemi kosztami 
wojennem. a faktyczną stratą, poniesioną przez 
osadników niemieckich w tej kolonii. Ich stra 
ty wynoszą bowiem ogółem tylko s i e u m m i­
l i o n ó w  m a r e k .  Jeśli się zaś zważy, że ple­
mię Herrerów mogło wystawić najwyżej 15.000 

—

wojowników, koszta pokonania każdego z nich 
dosięgły wysokości — 8000 marek!

Nieszczególną rolę odegrało wogóle w tej 
wojnie „znaKomue* rzekomo wojsko niemie­
ckie. Pominąwszy już. że przeciwko 15.000 dzi­
kim potrzeba było aż 8000 żołnierzy niemie­
ckich z liczną artyleryą, ro i osiągnięte do­
tychczas przez to wszystko rezultaty są bardzo 
małe Faktem jest, że Herrerów do tej chwili 
jeszcze za pokonanych uważać nie można, że 
ze sprawozdania budżetowego dowiaauiemy się, 
że podczas gdy oni zabrali osadnikom niemie­
ckim przeszło 100.000 rozmaitego bydła zwy­
cięskie wojsko niemieckie zdołało odzyskać za- 
leowie 3500 sztuki! Reszta ?lbo padła, albo 
znaiduje się jeszcze w rękach murzynów.

Łatwo wyobrazić sobie można, że reprezen­
tanci narodu niemieckiego nie będą zachwyceni 
temi cyframi, że przeciwnie, wystąpią z ostrą 
krytyką, tembardziej, ponieważ, jak stwierdzo­
no, na ten olbrzymi wydatek, naraziły naród 
niemiecki wyłączni*1 buta i srogość kolonistów 
w połączeniu z zupełną nieudolnością władz ko­
lonialnych i z gruntu fałszywy system admini- 
stracyi kolonialnej

O ile atoli na taki wydatek opinia w Niem­
czech była już poniekąd przygotowana, o tyle 
niemiłą niespodzianką będą dla niej inne żąda­
nia kanclerza. Wielka, potężna Rzesza niemiec­
ka potrzebuje ponownego pomnożenia swej siły 
militarnej tak na lądzie, jak i na morzu, po­
trzebuje trzech nowyth puików konnicy i kilku 
batalionów piechoty. Na ten cel żąda minister 
wojny w budżecie zwyczajnym 13 milionów ma­
rek więcej, a w budżecie nadzwyczajnym blisko 
54 miliony. Admiralicja domaga się na powięk­
szenie floty wojennej o 16 milionów twęcej niż 
w roku bieżącym Razem więc pomnożenie nie­
mieckiej siły zbrojnei wymaga- będzie dalszych 
83 milionów marek!

W zamian za to administracya wojskowa w 
Niemczech ofiaruje narodowi —  ustawodawcze 
zaprowadzenie dwuletniej służby wojskowej w 
piechocie. Śmieszna to wprost kompensata. Za­
prowadzona w piechocie już przed kilku laty 
dwuletnia służba wojskrwa miała wprawdzie 
dotychczas tylko charakter odwołainej, warun­
kowej próby, niict atoli me przypuszczał nawet, 
iżby rZąd mógł kiedyś w rócjć'znów  do służby 
trzyletniej. A więc za 80 milionów marek rząd 
daje Niemcom to, co jnż faktycznie posiadają. 
Nie ulega wątpliwości, że wobec tego obrady 
w r parlamencie memierkiir bardzo ożywio­
ne, a może nawet burzliwe, i że hr. Buelow nie' 
raz znajdzie się tam wobec silnej opozycji w 
położeniu wręcz krytyczneim

Najgorsza to, że częśc tych milionów zaciąży 
także na ludności polskiej, która w ten sposób 
za doznawane krzywdy zmuszona będzie płacić 
nowy haracz ze swego mienia

na tembamem stanowisku, zbliżając r»ię bardzo 
do współczesnych sobie europejskich teorety­
ków absolutyzmu w X VIII wieku ’ )■ Idea pra 
worząduości i przekonanie, że naiwyższem pra-.'

bach państwa i narodu Niewątpliwie byłby 
obradował i dalej i byłby się z czasem prze­
kształcił w stałą naczelną Lstytucyę państwo­
wą gdybr nie wybuch wojny z Turcją  Ta

wem suwerena powinien być wzgląd na dobro | wojna, potem sprawa polska, przerzuciły punst 
poddanych, stanowi myśl przewodnią nietylko, ciężkości polityki rosyjskiej na zewnątrz, —  
późniejszych rosyjskich teoretyków prawa par- 1 utrwalając coraz bardziej wewnętrzny absolu- 
stwowego. ale także dzieł autorów europejskich, tyzm. 
które częstokroć z in icjatyw y rządu tłómaczo- 
no na język rosyjski, Obok G o r i u s z k i n a  
(Podręcznik rosyjskiej sztnki prawodawczej,
Moskwa. 1816), słynne „Życie pszczół* L o t z e -
n a ,  wydane w Moskwie w r. 1789. było przez 
długi czas główną podstawą nauki o państwie 
w rosyjskich uniwersytetach. Znane były wt Ro­
s ji  dzieła Beccani i Mmmoriego. a główne za­
sady takich teoretyków państwowości jak Roma- 
nowicz-Sławetinskij, Cziczerin, Karkunow, Gra 
dowskij i inni. znajdują się zupełnie ua wyży­
nach powszechnych pojęć nowożytnych, a na­
wet współczesnych.

Jednakowoż nie tylko w samej literaturze 
naukowej rosyjskiej znaj daj cny pomniki myśli 
nowożytnej, postępowej i cywilizowanej. Nie 
brak ich także w dziedzinie faktów, wypełnia­
jących nowożytne dzieje rosyjskie Katarzyna 
W ielka słynnym „nakazem1 swoim do komisji, 
zwołanej dc Moskwy w celu ułożenia nowego 
kodeksu, złożyła nowód, że w sposób zdumie­
wająco szeroki i liberalny pojmowała swoje mo­
narsze stanowisko. W  prywatnych rozmowach 
swoich ’ mpe>-atrycp ra często zapewniała, że 
w duszy jesl repnblikanką i despotyzmu niena-

konieczny dla dobra 
liście do Woltera pi-

widzi. ale nznaie go za 
narodu rosyjskmgo. a w

Aleksander 1, który w' manifeście swoim z 
\2 marca 1801 r. zapowiedział, że pójdzie wier­
nie drogą swojej wielkiej babki, który w uka­
zie o nrworzeniu ministerstw z 8 września 1802 
r. wyraźnie powiada, że na jwyższym jego idea­
łem jest utrwalenie pomyślności narodu rosyj­
skiego, a najżywszą troską położenie nieza­
chwianych podstaw pod ustrój prawnopolity­
czny państw'a. n a z n a c z y ł  ’ uż  b y ł  o g ł o ­
s z e n i e  k o n s t y t u c j i  S p e r a ń s k i e g o  
na dzień 1 wTześnia 1810 r .•’) .  Jednakowoż 
tym razem kampania Napoleońska udaremniła 
szlachetne zamiary Aleksandra 1 Moralny jej 
skutek był dla R osji a kto wie, czy akże i 
nie dla cyw ilizacji Europy, tatalny Święte 
przymierze które ciąży nad Europą przez lat 
tyle, reakeya rosyjska, wegnanie Sperańskie­
go: oto bezpośrednie i pośrednie skutki tej 
kampanii Następny projekt konstytucji, przed­
łożony Aleksandrowi I przez NowTosilrowa i De- 
sohampsa, odejmuje już parlamentowi prawo 
inicyatTwy, a w- rezultacie idzie także do ar­
chiwum państwa. Car jest mż znużony i sko­
łatany Cmysł jego słabnie i pogrąża się w cie­
mnym mistycyzmie.

Mikołai 1 w manifeście przy wstąpieniu na 
tron obiecuje także „zyć jedynie i wyłącznie

’ dziejów konstytucyi w Rosyi.
Rosyjskiej literaturze prawcopanstwmwej od 

1 -wu nie są obce ani pojęcia, ani posnila^y 
jraw  irządności. .Tuż w wieku X V II Jerzy 
K j- ż a n i c z  pisze dzieło o „Państwie rosyj- 
skiem w połowie X V II w.*, w któram staje na 
stanowisku, że najwyższym celem wszelkiego; 
państwa jest dobro jego  obywateli »). Następca 
Kriżamcza w nauce państwowej, Teofanis P r o - 1 

P ° p '  C z t który w 1726 r. wydał dzieło 
P t. „Prawda won raonarszei*, staje również

„O ri.(«ium reg is  est, Populom facera  b*atum “ , 
K riżan icz  4(j_ ą

„F in is  [uein otnnis legislator spectare debet, est 
G loria  D e i; Salus anim arum, ot puDlienm genti* 
bonom »ive  utilitates et repntatio gen tis* . Ibid. 
40, 5.

sala. że „gdyby była papieżem, kanonizowałaby lla dobra swego narodu* Ale wrodzone in 
przedewszystkiem Montesęuieugo, za napisanie stynkty, ograniczony umysł, fradycva „świętego 
dzieła „Duch prawa*.* Ta sam . tedy K ata-; przym.erza* i nieokiełznana duma z jeanej 
rzyna zadziwia świat swoim „Nakazem*, który | strony, a powstanie dekabrystów i powstanie 
obudził sensację w ówczesnej Europie i który polskie z drugiej, popychają go do jednej z 
do zapomnianej niestety dzisiaj literatury pra- najstraszniejszy^ reakcyj. jakie kiedykolwiek 
wno-państwowej rosyjskiej, wnosił myśl pierw- Rosya wiciziaia Smutny ten rozdział dziejów 
szorzędnej wrartości. ] jej kończy się jeszcze smutniej. W  ogniu kar-

„ Wierzymy i szczycimy się, żp możemy po .taczy francuskich i angielskich pod Sewasto- 
wiedzieć, iż Bóg stworzył nas dla naszego na- polem okazuje się przepaść, nad którą stanęła 
rod** —  powiada Katarzyna W  w „Naka- Rosya.
zie* 2), i stwierdzając dalej, że od czasów Pio- ileksander II już w r. 1856 porucza hr Ps­
tra W. Rosya stała się państwem enropejskiem, lehnow; wypracowanie projektu konstytucyi 
dowodzi, że obecne jej niedomagania, są bięda- Reakcjoniści jednak dokładają wszelkich sta- 
iŁ). które przed 100 laty cała Europa popeł- rań, aby się ten projekt nie stał rzeczvwisto- 
niała, ale ona błędy te usunie, ponieważ naj- j ścią, wr czem posługują się naszem drugiem po- 
goretizem jej życzeniem jest, ..naród swrój ta k 1 wstaniem Aleksander II chwieje się istotnie 
daleko szczęśliwym i 'adowolonyra widzieć, jak ' wr swoich konstytucyjnych zamiarach, czemu 
tylko szczęście i zadowolenie człowieka na te> daje dokładny wyraz w‘ odpowiedzi szlachcie 
zmmi sięga* *). Potem aaiej pyta się ta genial- ( moskiewskiej, proszącej o konstytucję. Według 
na rozpustnica: „Co zmusza mnie do rządów iwiadectwa Tatiszczewa *), powiedział wówczas
absolutnych?* i odpowdada: „Nie aby ludziom car „Oswobodzicie]* do prowadzącego deputa- 
naturalną wolność odebrać, ale aby kierować -yę Gołochwa d ow a . „Daję ci słowo, że natych- 
ich czynami, celem osiągnięcia możliwie najlep- miast, na tym stoie, gotów byłbym podpisać 
szego rezultatu* <j, _,aką chcesz, konstytneyę, gdybym oył przeko-

A że nie były to tylko czcze słowa, świad t nany że wyjdzie ona Rosyi na pożytek. A le 
czy fakt, że wskutek tego „Nakazu* zebrał się wiem. że jeżeli to uczynię dzisiaj, to jutro Ro- 
w Moskwie dnia 30 lipca 1767 r. p i e r w s z y ^ y a  rozpadnie się na kawałki, a tego i wy prze- 
p a r l a m e n t  r o s y j s k i ,  złożony z wielką eisż nie chcecie*.
skrupulatnością, z wolno wybranych 150 przed- Jak wiadomo, w r. 1881, Aleksander II za- 
st a wiemli szlachty, 200 przedstawicieli miesz- aprobował słynny projekt retora. L o r i s  M e- 
czan, 50 wolnych chłopów, 50 członków obcych 1 i k o w a i tego samego dnia zginął od bomby 
narodowości w państwie i 70 reprezentantów mhilisty. Dla reakcjonistów rosyjskich był to 
wojskowych pasów pogranicznych. Rząd repre- idealny argument. Aleksander III, ten gwar- 
zentowało 27 dygnitarzy, synod jedpn biskup, dzista z wychowania, a rębacz z zamiłowania 
Parlament ten ubradował aż do 15 grudnia
1768 roku nad retormą i ułożeniem kodeksów, *) „Gosudarstwiennaja duma* Sperar.skiego miała 
tudzież w celu poinformowania rządu o potrze-,być wyposażona w następujące prerogatywy ini-
------------------  yat.ywa prawodawcza i sama leg; latywa, Jtontroi*

') „Obowiązkiem urzęda książęcego jast: podda-' i sąd nad ministrami, budżet. Konstytucya gwaran- 
nych swoich ochraniać, bronić, bez troski atrzymy- tn;,e nietykalność osoby i mienia kaź legi' obywa-- 

do dobrego nakłaniać*. T Proko- _e]a. wolność słowa r sumieni*. w^rueralne sądy,
kontrolowane przez organa rządu tytko pod wzglę­
dem zachowania jednolitych formalności.

2) Tatiszczew , Alek-andr II, jewo zizni carstwo 
wanie*. I. 523.

wae, pouczao 
powieź 14.

*) „Nakaz* X IX. 520 
*) Ibid. 1  13, 14.
4) Ibid. 1. 14. 15.

Iw an  Wazów.

Wojewoda Slawczo.
Cpowiaaame 

Z bułgarskiego przełożył*
Jmzcfu x ZayórousU ieh  A

i (Ciąg d ality)

Ranek się zbliża1. Niebo na wschodzie różo­
wiało, lekki wietrzyk poraszał gałęzie bnków. 
Daleki szum budzącej się natury uoszedł aż 
<lo głębin tej puszczy, życie drgało wszędzie. 
Zdaia dochodziło pianie kogutów w siole, a ich 
pianie zbudziło pierwsze senne pow ietrze. K ilka 
gałązek zaszumiało nad głowami zbiegów  pta„ 
&zek nrzelec.ał i znowu ukrył się w liściach, 
czekając pierwszych blasków zorzy. Slawczo i 
Wrłkana mi’ czeli.

Ciężkie myśli snuły się im w głowach. Nie­
pokój napełniał ich serca Znaleźli się w tych 
górach obdarci, głoani. bezbronni, ścigani... W eł- 
*ana ciężko wzdychała, płacząc myślała o Wład­
ku Dla umęczonego jej serca rozłączenie z je- 
dynem, ukochanem dzieckiem było czemś ine- 
Pojętem. Ale nie śmiała się skarżyć przed Sław- 
czą I na jego licu widoczną była troska, z pe­
wnością dręczyły go teżsame myśli —  a może

jeszcze cięższe Czyżby się obawiał Turków, 
będąc swobodnym? Wełkana go zapytam:

- Sławczo, dlaczego t#k wyglądasz i nad­
muchujesz ?

Rzeczywiście Słzwczo ciągle nadsłneniwał, 
hiepokoj me znikał z jego twarzy, przeciwnie, 
zWiększał się w miarę zbliżającego się dnia.—

Tego hajduckie ucho było nadzwyczaj wydeli­
kacone; naimniejszy szmer, najlżejszy szum 
albo lakis dźwięk, dla innych nieuchwytny, ro­
zumiał i rozróżniał, skąd pochodź . Prawdopo­
dobnie i ieraz usłyszał Sławczo coś, co obu­
dziło w nim podejrzenie Ręką dał znak żonie, 
aby milczała, stanął i nadsłuchiwał.

—  To drzewa szumią poruszane wiatrem —  
zauważyła Wełkana, uspokajając jego i siebie. 
Ona rzeczywiście słyszała ttlko szum liści, 
albo jej się zdawało, że go słyszy.

Nie, to czyjeś kroki —  szepnął Sławczo
Kroki! Jakie kroki?

I Wełkana podniosła się, nadsłuchując... Nowa 
na wiatru przyniosła wyraźne odgłosy z goi 

i z doliny.
—  Pra w la zdaje ,-óę, że ktoś idzie..
—  I to kilku — dodał Sławczo.
—  Kto to noże być, Sławczo? —  zapytała 

przerażona Wełkana.
To nas szukają... żandarmi, -— odpowie­

dział powoli Sławczo.
Letnie poranki, jak « iadomo, rozwidniają się 

bardzo prędko. W krótce też dzień się zrobił, 
pt*.ez gałęzie drzew padały promienie światła. 
Dokoła można było widzieć wszystkie przed­
mioty. Położenie zbiegów stawało się niebezpie- 
cznem —  prawie bez wyjścia.

Odgłos Kroków zbliżał się coraz bardziej i 
przerażał ich coraz więcei.

Lecz głosów słychać uie by*o. Widocznie ci, 
którzy szl w tak głębokiem milczenia, nie roz­
mawiali, aby lepiej sami mogl wszystko sły­
szeć. W  owe czaBy ten zapadły kąt górski nie 
był bezpiecznym dla tureckich żandarmów, duch 
swobody i niezawisłości łączy] się z dzikością 
obyczajów u tamtejszych wieśniaków Zjawia­
nie się przedstawicieli władz tureckich wnosiło

trwogę w sioła, ale i władze same uie czuły 
się tam bezpieczne.

Były zakątki górskie, które nigdy nie wi­
działy żanda-ma, a jcjj zaifżność od J. C. Mo­
ści Sułtana była tylko idealną: nie płaciły one 
żadnych podatków, bo nikt nie ośmieliłby się 
iść tam po nie Te dzikie, zapadłe kąty były 
podobne do okolic albańskich Mrrydytów. Żan­
darm1' —  bo Sławczo dobrze odgadł, że to byli 
om dali nadzwyczajny dowód odwagi, za­
puszczając się w pogoń za zbójnikiem w tak 
dziką okolicę.

Nie znali oni tej n tejscowości, nie mogli li­
czyć na żadne wskazówki, ani też na niczyją 
pomoc. Lecz podwójne morderstwo tak niespo­
dzianie i tak śmiało popełnione na icb dwóch 
towarzyszach, doprowadziło ich do szaleństwa. 
Nie zważając więc na żadne niebezpieczeństwa 
postanowi" ścigać mordercę czy morderców.
A może inny powód skłania! Rh do tego, może 
lęk odpowiedzialności, gdyby p° zamordowanin 
dwóch towarzyszów byli bezczynni. A władza 
nie żartuje'

Sławczo więc i jego żona w tej chwili byli 
w wielkiem niebezpieczeństwie

Zguba ich była prawie pewna Jak juz wspo­
mnieliśmy, do tego miejsca dochodzu las buko­
wy a dalej do samych szczytów Bałkanu, były 
góry skaliste, nagie. Ghybs nft skrzydłach mo­
gliby przelecieć tę przestrzeń, zanimby Turcy 
wyszli z lasu. Sławczo nie mógł nawet myśleć 
1 ncieczce w góry-, nie było również rozsądnie 

n‘ 'ekać z żoną w lasy, b" tam mogli zabłądzić, 
t fz  buKÓw. Dostał się w pułapkę,

Z ai 9J nifi raial nndzł01 w yjść żywcem.
Sławczy zostawało zaledwie kilka minut, aby 

się la coś zdecydował, Przed jego oczami sta­
nęli widmo nowej niewoli, bicia kajdan,

i strasznej szubienicy, stanęło krwawe, przera­
żające, jak głowa Meduzy

Ta okropna myśl, przerażeniem podniosła mu 
włosy do góry: oczy jego miały wyraz rozju­
szonego byka. który łbem rozwala ściany. Zda­
wało się, że olbrzymi wzrost hajduka jeszcze 
się powiększył, a żylaste jego ręce ścisnęły 
konwulsyjnie rękojeść jatagana. który tkwił za 
jego pasem

"  idocznie postanowi' z nożem w ręku spo­
tkać żandarmów, aby z nich uczynić jatki —  
lednakże w mgnieniu oka zmienił to rozpaczli­
we postanowienie, gdyż noża nie wyciągnął, 
tylko pobiegł do pobliskiego buku i z niesły­
chaną zręcznością wdraDał się na jego gładki 
graby pien. Gdy Sławczo biegł ku bukowi, 
Wełkana pospieszyła w tym samym kierunku 
i skryła się w gąszczn drzew.

W tym samym czasie żandaia szu cicho, 
w milczeniu, ku skrajowi lasu. skąd zaczyni 
się pastwiska , ,

Zaledwie Sławczo miał czas trochę oupoczą: 
na jednym z konarow buku gdy sześciu żan­
darmów i jeden wieśniak przysz prostc p 
drzewo. Sławczo poznał wieśniaka. Był to 
„kmet* (czyli wójt przvp tłóm.) z jego wioski 

Sławczo ukryty bukUj duł dwa
strzały z pistoletu do żandarmów.

Ugłusza grzmol z kilkaarotnem echem 
napełnił wąwozy górskie

Gdy dym rozwiał, Sławczo spojrzał na 
dół Jedtin z żanaannów leżał na ziemi —-  ko­
nar towarzysze jego w ucieczce szukali ratun­
ku rrzed niewidzialnym wrogiem.

** *
Kilka miesięcy minęło od tego czasu. 
Potrójne morderstwo spełnione przez Sław-

<zę, początkowo narobiio wielkiego hałasu, wła­
dze tureckie wysłały w więzach do Sofii pra­
wie p.Jowę wieśniaków z Bielomelu. Czorba- 
(lrija Nedio wskazał ich. jaao wspólników, a 
nawet prawie jako sprawców zbiodn;. Leci: 
z czasem zaczęto o tem zapominać, wrażenie 
strachu melało. W ioska odetchnęła

O Sławczy nic me słyszano, myślano, żu 
uciekł z żoną do Serbr Lecz po jakimś czasie 
rozeszła się wieść, że tkazsł się w sąsiednich 

, górach na czele nowej druży ny, w której znaj- 
i duje się i Wełkana. Pogłoski te zdawały się 
orawdziwemi, tembardziej, gdy niespodzianie 

I zniknęło z wioski dwóch lndzi, których Turcy 
chcieli z »nrać do Sofii. Nie wracali i nie da­
wali o sobie żadnej wiadomości...

i/aiecy Krewni W ełkany zabrali WładKa do 
sieDie, chała została bez opieki Powoli, powoli 
zabrano z niej wszystko, jako nie mające wła- 
ścici “ 1 a i chata stała pustką

*] wiosny słuchy o Sławczy rozszerzały się 
z większym jeszcze uporem. Niektórzy widzieli 
g °  tawet, jak schodził ze stromych skał przy 
wsi Pomieżdie. gdzie miał akryte schronisko. 
Przed tygodniem padłj trzy strzały z trzech 
dubeltówek na leśnego, gdy szedł brzegiem le- 
skowskiego pastwiska W szyscy byli pewni, że 
te strzały pochodziły z drużyny Sławczy. Imię 
jego zaczęło być głośnem, mówiono o nim po 
wsiach, przypominano sobie jego postać Skry­
cie radowano się, że ich junak żyje. ż0 lesi 
zdrowvm i mści się na wrogach, lecz mimowoh 
doznawano pewnego strachu na samą myśl że 
jakaś awantura Sławczy może sprowadzić na 
całą wieś row e nieszczęścia. (C. d. n.)
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w -manifeście '  woim tronowym z 29 kwietnia 
1881 r. zrywa mi z tradycją  Katarzyny W., 
me uznaje dobra narodu za swoje najwyższe 
prawo, ale powiada w yriźnie: „W śród wielkie­
go smutku naszego, głos Łożv rozkazuje nam 1 
Odważnie stanąć przy sprawie rządzenia w na­
dziei na boską opatrzność, z wiarą w siłą i 
prawdą despotyczne^ władzy, którą powołani 
jesteśmy utwierdzać i ochraniać dla dobra na­
rodu od wszelkich na nią zamachów". Powie­
dziano krótko i dobitnie. Pobiedonoscew nie 
chciał, aby ktokolwiek mógł nawet wątpić lub 
łudzić się...

W  krotk’m tym przeglądzie niedoszłego k#n- 
itytucyonalizmu rosyjskiego widzimy, jak »iła 
jego słabnie w miarą rozrostu terytoryalne- 
go państwa, z którym razem wzrasta zasada 
despotyzmu aż do znaczenia religijnego nie- 
ledwie dogmatu Jednakowoż wojna dzisiejsza 
kładzie, zdaje sią, kres temu terytori alnemu 
wzrostowi, a zarazem odsłania przepaść nędzy 
i upadku moralnego R ,łsyi, któremi okuniono 
ten wzrost, do których doprowadziło zdogma- 
tyzowanie despotyzmu carskiego i samowoli biu- 
rokracyi

Zjazd delegatów ziemstw i powziąte na mm, 
w różnych waryantach znane, rezolucye kon­
stytucyjne, nietylko w całej Rosyi. ale w całej 
Europie obudziły nadzieją, że w olbrzymiem 
imperyum nastanie era konstytucji Nadziei 
tych w zupełności nie podzielamy. Carat bo­
wiem jedynie poa wrażeniem kląsk w Mandżu- 
ryi, jedynie wskutek oporu i buntów rezerwi­
stów, jedynie na prośbę ziemstw, nie zdecyduje 
sią na przekształcenie swojej natury, nie wy­
czerpawszy przedtem całego kredytu swego 
w Europie, nie zużywszy wszystkich możliwych 
Środków represyi Carat, wychodząc z założe­
nia, że na konstytucyą, podobnie jak na samo­
bójstwo, nie jest nigdy dla mego zaDÓźno, z pe­
wnością nie wzruszy sią uchwałami „ziemców" 
prędzej. aż głód straszny i anarchia zapanują 
powszechnie, aż przekona sią, że samem miąsem 
ludzkiem me zdławi „nahalnych Japoszków", 
aż nabierze pewności, że bankierzy europejscy 
wiącej pieniądzy nie dadzą, i że spi zymierzeócy 
me przyjdą mn z pomocą ani moralną, ani 
teryalną.

Jak długo jednak tego głodu w naiwyzszem 
natążeniu jeszcze nie m a, jak d ago 
panuje tylko w ministerstw .ch 
rezerwistów, jak długo renta rosyjska płaci za 
granicą o trzy procent mniej, nil japońska, jak 
iługc Knropatki" s to i, Port Artura sią frzyma 
a Rozdicstweński jedzie —  nie ma żadnej ra- 
cyi posądzać rząd rosyjski o takie „dalekowidz- 
two“ , iżby już teraz decydował sią na konsty­
tu cją

Nie wynika stąd. że tak jest dobrze, że jak 
twierdzą niektórzy, na konstytucyą w Ropj i 
jeszcze „zawcześnie". Bo kto wie. czy z równą 
słusznością nie możnaby powiedzieć, że na kon­
stytucyą w Rosyi jest już z a  p ó ź n o .. .

Aie pozostawiając tą kwestyą akademicką na 
boku, musimy stwierdzić, że igraszki kota z my­
szą, które urządza ks. Swiafopełk-Mirski z opi­
nią publiczną w Rosyi i Europie, aczkolwiek 
bardzo znamienne, nie uprawniają jeszcze by­
najmniej do wniosków o rychłem nadaniu kon­
stytucji w Rosyi. Dzisiaj bowiem można jeszcze 
o konstytneri rosyjskiej słusznie powiedzieć- 
L ’ombre d’nn cocher avec l’ombre d’nne brosse 
Bruaaait asaidament 1 ombre ć ’un grand ca-

[rosse..,1) 
Konstanty SroKowtk

anarchia 
na zebraniach

ezenle papiestwa równie jak życzenia domu królew­
skiego i rządu włoskiego. A to zbliżenie się W a­
tykanu do Kwirynału bodaj czy nie jest w związku 
z francuską polityką .mścielną. Oto opowiadają, że 
panież. chcąc Włochom dać szczególny dowód swojej 
życzliwości, ma zamiar francuskiego arcy biskupa 
w Kartaginie usunąć, a na jego miejsce powołać 
arcybiskupa włoskiego. Jako powóJ tego zarządze­
nia podają źródła włoskie ten fakt, że w dyeoezyi 
owej znajduje się 5 razy tyle Włochów co Fran­
cuzów, że więc powinien nią zarządzać włoski, a nie 
francuski książę kościoła. Niektórzy twierdzą że 
wiadomość ta ma być tylko ostrzeżeniem dla Fran- 
cyi przez zwrócenie jej uwagi aa sposób, a raczej 
jeden ze sposobów, w jaki Watykan może Francy i 
szkodzić. Ooecnie arcybiskupem Kartaginy jesł ks 
Combes, imiennik prezydenta gabinetu francuskiego.

Również przeciwko Francyi zdaje się być zwró­
conym artykuł, który niedawno ogłosił dziennik tu­
tejszy „Ciyilta Cattolica" w sprawie dotacji, przy­
znanej papieżom przez rząd włoBki na podstawie 
tak zwanej ustawy gwarancyjnej. Artyknł ów, po­
chodzący z pod pióra ks BrardTego, znanego Je­
zuity i kierownika wspomnianego pisma, ma na 
celu udowodnienie, że przyznana papieżom przez 
rząd włoski dotacva roczna w sumie 3,225.000 
lirów jest wieezystem i nie mogącem uledz żadnym 
zmianom zobowiązaniem się rządn włoskiego, który 
każdego czasu na żądanie Watykanu musi wypła­
cić wszystkie roczne dotacje od r. 1871, nie po­
brane, jak wiadomo, przez papieży.

W  razie, gdyby Watykan zażądał obecnie wy­
płaty wszystkich rat dotaeyjnych, otrzymałby pa­
pież 109,660.000 lirów. Gdyby papież zrezygn o  

wypłaty całego kapitału tego. a zażądał tylko 
procentów od niego, to musiałby od rządu w łos , 
go otrzymywać, licząc po 5 t>rc., rocznie 
lirów. Doiiczając d> tego c o r o c z n i  do tacy- bieżącą 
w kwocie 3 225.000 lirów, pobierałby pameż po 
wszystkie czasy z kasy rządu włoskiego okrągło
8,700.000 lirów.

Ks. B ra n d i na hońcn artykułu swojego zaznacza, 
że wywodami swojemi wcale nie ma zamiaru da­
wać »ankcyi as awi- gwarancyjnej, której nie nwa- 
ia  za wystarcz ącą do rozwiązania kwestyi rzym­
skiej. Usta ya ta, zdaniem ks Brandi ego, pozostaje 
trlko wieezystem zobowiązaniem się, którego rząd 
włoski nigdy nie może się wyprzeć. Więc ks. Bran­
di pragnie, ażeby ów artykuł uważano za akademi 
c*ą pracę, za tboretyczne roztrząsanie. Ale artykuły 
tak wybitnie polityczne, ogłoszone w takiej chwili 
i w cakim dzienniku, muszą mieć znaczenie polity­
czne, to też artyknł ks Brandi’ego nważają tutaj 
za wskazówkę dla gabinetu francuskiego, że papież 
w kwostyach pieniężnych nie potrzebuje oglądać 
się na Francyę, ma bowiem w każdej chwili mi 
liony włoskie do rozporządzenia. Są na wet tacy, 
fctórzy dalej idą w swoich wnioskach i mówią, że 
niektóre koła watykańskie nie odrzucają możliwo­
ści pogodzenia się Watykanu z Kwirynałem na pod­
stawie ustawy gw araucyjnej. Ten wniosek wvdajc 
nam się za śmiały.

lomponilaicya Jmi Refom".
Rzym. 27 listopada. 

Głowa Izba deputowanych. — Konstelacja polityczna. — 
Watykan i Kw.rynał — Osnaki zbliżenia tlę pomiędzy 
Watykaneł* a Kwirynałem — Pogłosu! o usunięcie .r- 
eyaitkupa francuskiego. — Artyknł ks 8randi’ego — 

rtosmaite w noski).
[R.] W e rodę ma «ię zebrać nowowybrana IzDa 

deputowanych na pierwsze posiedzenie i ooinia pu­
bliczna zajmuje się Dardzo żywo tem zdarzeniem 
politycznem , oczekując niecierpliwie zwłaszcza mo­
wy tronowej. Zajęcie to jest zupełnie uzasadnione 
■iatylko ze względu na nowy skład Izby, ale taic­
ie  ze względu na stanowisko, jakie rząd zajmie 
wobec licznych l doniosłych zagadnień. Po 
między temi lagkdnieniami znajduje się rówmie 
sprawa stosunku rządu włoskiego do Watykana 
Kwestya ta zajęła znowu umysły wobec faktu , że 
po raz pierwszy katolicy włoscy wzięli otwarcie 
udział w wyborach, co musi wpłynąć na stosunki 
partyjne l wewnętrzną politykę rządn. W  ostatnich 
.zaaaeh bądi co bądź stosunki między Kwirynałem 
a Watykanem polepszyły się, a przynajmniej stra- 
eiły dawną cechę nieprzejednanego mtagonizmu i 
z tą okolicznością mnszą liczyć się wszystkie stron­
nictwa bez względu na t o , jakie stanowisko 
mują wobec Watykanu Prawica w Izoie deputo­
wanych powitała oczywiście z zadowoleniem czę­
ściowy powrót katolików na arenę polityczną, jako 
wzmocnienie zyw iołów konserwatywnych —  lewica 
zaś jest nieco tym wypadkiem zaniepokojoną. Oczy­
wiście wszyscy oczekują deklaracji rządn wobec 
zmienionych stosunków z wielką niecierpliwością.

Wspomnieliśmy, źe stosunnki rządn włoskiego do 
X  drynałn poprawiły się nieco. Oznaką tej napra­
wy _ebt przedewszvBtkiem takt. że królowa rozwią 
sanie swoje odbyła me w fłz j mie, lecz w piernon- 
ikim samku Raccomgi W  ten sposób uniknięto 
konieczności nadania potomkowi królewskiemu ty­
tułu „* ięeia R zynu". Papież przyjął z uznaniem 
to ustępstwo te gtrony domu królewskiego 1 na­
wzajem i ę 'dził się na te wszystkie zarządzenia 
które aktów, chrztu następcy tronu włoskiego na­
dać miały cechę uroez, stości kościelnej. KarJynał- 
arcjblsknp Turyni n.,ał w asystencji licznego kle­
ru dokonać t >%r -t-ulku i nroczvstoać ta li tylko 
dlatego ul0 przysz a do skutku, że z powodu na 
głego nastania zimna ronina królewska musiała 
przenieść się n* P' "d n ie  do Rzymu.

Plan. który był możliwym w Raoconigi, nie mógł 
przyjść do skutku W " * y n “ W  Piemoncie jest 
król W iktor Em®nofll , prawowitym monarchą 
z Bożej łaski, w Rzymie uważa go Watykan za 
uzurpatora, wyklętego tak samo, jak ojciec i dziad 
Ale kurya rzymska tej I 1™ ule przypominała 
Humoer+owi i ule przypomina zwła« !'za oDeenemu 
królowi Obciążyła nią dom królewiki, i 1* ma do­
syć sposobów, ażeby ciężar ten uczynić lżejszym
I oto w kołach dobrze p o in fo r m o w a n y c h  ki kt y  wla
domośd, jakoby już zgodzono się na pewien „mo 
dns rlrendi11, któryby nwzglednił historyczne zna

Epidemia jaglicy w Krakowie.
Dzięki energii fhyka miejskiego, który odrazu 

zahrał się do zbadania wszystkicn dzieci szkół 
miejskich w Krakowie, szerzenie się epidemii je. 
glicy między młodzieżą szkolną zostało inż o tyle 
ograniczona, ż» wszyscy chorzy poddani są odpo­
wiedniemu leczenia, a podejrzani pozostają w ob­
serwacji lekarzy okulistów. Ze strony leKarzy n- 
czynionc wszystko, co moina, bo nawet najubożsi 
znajdnją bezpłatnie fachową pomoc w klinice oku­
listycznej prof. Wicherkiewicza.

Pozostaje jednak drnga kwestya, jnż od lekarzy 
niezależna, n a  k t ó r ą  t r z e b a  k o n i e c z n i e  

w r ó c i ć  u w a g ę  w ł a d z  s z k o l n y c h .  Licz­
ba dzieci chorych na jaglicę i leczących się w kli­
nice lub prywatnie n okulistów; jest obecnie bar­
dzo znaczną, chociaż nie dokonane jeszcze rewizyi 
w szkołach średnich. Jeżeli zważymy, że aż do zu­
pełnego wyleczenia dzieci te absolutnie do szkoły 
uczęszczać nie mogą, a leczenie nawet w lżejszych 
przypadkach trwa parę tygodni, w cięższych zaś 
może przeciągnąć się do kilku miesięcy, to zacho­
dzi obawa, aby znaczny procent uczniów i uczen­
nic nie stracił roku szkolnego, tem więcej, że na­
wet w domn podczas leczenia chorzy cacy wiele 

zYiać nie powinni. Jest to też wielką “roską ro­
dziców, k t ó r z y ,  zwłaszcza z klas mniej inteligen- 
tnyc nie rozumiejąc niebezpieczeństwa, domagają 
s ę o e arzy wydania przedwcześnie pozwolenia 
na uczęszczanie lo szkoły. Wobec więc tego ż e  

r a w i e n i o m a  s z k o ł y  k r a k o w s k i e j ,  w 
którejby dzis kilka, nieraz nawet kilkunastu u 
czniów nie było chorych na jaglicę, P„ winna Rada 
Bzkoma obmyslec dla dotkniętych tą chorobą i przy­
musowo ze szkoły na dłuższy czas wydalonych, ja ­
kieś ułatwienia, aby uszczerbku w naukach nie po­
nieśli.

Lecz jaglica zaczęła się też p o j a w i a ć
w ś r ó d  o s ó b  d o r o s ł y c h  w n a s z e m  m i e ­
ś c i e ,  a jeżeli zważymy, że w Doczątkach swych 
przebiegając prawie niepostrzeżenie, może stać się 
powodem d r u g i e j  z n ó w  e p i d e m i i  wśród do 
rosłych, należałoby zatem pomyśleć o p r z y m u ­
s o w e j  r e w i z y i  l e k a r s k i e j  t a k ż e  i t am,  
g d z i e  w i ę k a z a  H c z d s  o s ó b  w s p ó l n i e
p r a c u j e  l a b  s t y k a  s i ę  z e  s t r o n a m i ,  jak 
to ma miejsce w urzędach i instytucjach publi­
cznych. Również właściciele szkół i pensynnatów
prywatnych winni postara" się o zbadania oczu po 
wle-zonyeh ich opiece dzieci.

D r Adam Langu,.

wis
i) Cień woźnicy cieniem 

1 .( 1  wielki*] karocy
•zezstki sirzoił troski!

Żyjemy jednak, gdyż w przeszłości naszej stuletniej 
walki czerpiemy wzory, jak pracować dla Ojczyzny, 
jak dla niej się poświęcać. Podczas nabożeństwa 
śpiewał chór pod kierunkiem p. Niepielskiego od­
powiednie pieśni.

Niepokojące wieści, jakie rozeszły się wczoraj 
po Krakowie, jakoby w Warszawie w niedzielę za­
szły rozruchy i z tego powodu pociąg nocny z 'War­
szawy został wstrzymany, okazały się niepra^dzi 
wemi Pociąg z W am aw y nie odszedł z powodu 
katastrofy kolejowej, o czem piszemy na innem 
miejscu.

Nabożeńełwo żałobne za  spokój duszy ś. p. 
Przemysława K o t a r s k i e g o ,  dyrektora  T o w a rz y ­
stw a z a lic z k o w e g o , odprawionem  będzie w  kościele 
0 0 . K ap u cyn ów , dnia 1 g ru d n ia , w e czw a rtek , o 
god zin ie  9 zraDa.

Komitet powoozlowy, wybrany w Krakowie 
w r. 1 9 0 0 , nadesłał nam cyfrowe sprawozdanie, 
podpisane przez prezesa Bobrzańskiego i skaronika 
11 Sędzimira i zatwierdzony przez komlsyę rewi­
zyjną pp. Mendelsbnrga i Paszkowskiego. Ze spra­
wozdania tego wynika, że komitet nzyskał drogą 
skłaaez sumę 51-61.1 koron 8 halerzy i sumę tę 
rozdał dotkniętym powodzią powiatu krakowskiego 
i okolicznych.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 1 grudnia o godz. 5 po południu.

Na probostwo »w. Szczepana w Krakowie otrzy­
mał preaentę ks. Józef B ł o n a r o w i c z ,  proboszcz 
w Kozach (Biała).

Obchód Maryańeikl w Krakowie. Wybrana na 
jednem z ubiegłych posiedzeń Rady miejskiej ko- 
komisya wypracowała projekt uroczystego obchodu 
który odbędzie się w dnin 8 grudnia. —  W  m .śi 
programu obchodu odprawionem będzie uroczygte 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu, do której wy­
ruszy pochód, zorganizowany w kościele Ifaryackim. 
IV pochodżie mają przyjąć udział władze miejskie 
stowarzyszenia, korporacje i cechy.

Loterya spożywcza na szkoły kresowe odbędzie 
się w nowej ujeżdżalni (ul. Rajska) dnia 11 gru­
dnia b. r. staranien Koła Pań Towarzystwa szkoły 
Indowej, Romitet uprasza publiczność o poparcie 
loteryi.

Wieczór literacko-artystyczny z udziałem pp. 
Wł, Reymonta , Zelwerowicza i Mrozowskiej odbę­
dzie się dnia 2 grudnia w sali Mnzenm przemy­
słowego staraniem Bekeyi czytelnianej k_akowBkiegn 
oddziała uniwersytetu indowego imienia Adama 
Mickiewicza.

.Wieczór mistrzów słowa i piesni“ odbędzie
się w piątek d. 2 grudnia w sali teatru ludowego. 
Wieczór ten, z którego całkowity dochód przezna­
czono na sprowadzenie zwłok Juliusza Słowackie­
go, urządzają uczniowie VII klasy gimnazynm św. 
Anny w Krakowie. W  skład programn wchodzą po­
między innymi utwory; Mickiewicza, Krasińskiego, 
Słowackiego, Przybyszewskiego, Staffa, Chopina, 
Moniuszki.

Nie wątpimy, ze szlachetny cel, do którego pra 
gnie dorzucić Cegiełkę patryotyczna młodzież kra­
kowska, jak i 8»m program, zgromadzą w sali tea­
tru ludowego licznych widzów

Resursa urzędnicza urządza w piątek 2 gru­
dnia uroczysty obchód rocznicy powstania listopa­
dowego Słowo wstępne wypowie profesor uniwer 
sytetu dr W  Ozermak. W  części koncertowej wy­
stąpi p St. Wysocka, artystka teatru miejskiego, 
prof, Robert Poselt, p. Gabryś, p. St. Bursa, cnór 
akademicki i orkiestrę „Harmonii" Początek puc- 
ktuaiuie o godz 7l (ł wieczorem

Obchód ŚW Mikołaja W „Sokol«“ (4 grudnia 
popołudniu) odbędzie się wedle następującego pro­
gramu: Chór młodzieży pod batutą p. M Swierzyń- 
skiego, aeklamacyn 8-letniego Leszka St., tańce so­
lowe w kostyumach (Marylka I Szczęsia P.), ogóine 
tańce dziatwy, zjazd św. Mikołaja w otoczenia 
aniołów, ich PrzemóJ»»eniŁ ewolucve dyabelskie. 
rozdanie prezentów, ciast i cukrów. Przygrywać

Ostateczny ter-

JHŁ. i»on Łka.
Kraków, 29 listupaua

Nabożeństwo pamiątkowe w kościele domini­
kańskim. jako w rocznicę listopadowego powstania 
odbyło się dzisiaj o godzinie 10 zrana przy nader 
licznym ndziale publiczności, prezydyum miasta 
delegacji „Sokoła 1 i mieszczaństwa. W  nawie głó 
wnej ustawili się weterani ostatniej naszej walki 
za wolaosc ze sztandarami (sztandar „Przytuliska 
weteranów z r. 1863 i stowarzyszenia uczestników 
powstania 1869 r . ) , oprócz weteranów stawiły się 
z chorągwiami cechy ślusarzy i nożowników, mala­
rzy, krawców i szewców i w. i. Nabożeństwo od 
prawił przeor 00. Domłnikanów, kg. Piotr Żaczek 
przy Lcznej asyście duchowieństwa. Kazanie wy. 
głosił proboszcz parafii św. Anny, ks. dr Caputa 
Wzruszającemi słowy z kazalnicy przypomniał ka- 
Lnodzieja, jak Polska rozwijała się w czasach, kie 
dy przyświecała jej idea wo'ności, jak roBła w siły 

potężnem ramieniem odpierała grożące jej i cbrze 
ścljaństwr ciosy, jak wreszcie później, zatraciwszy 
przewodnią idsę, osłabiona, popadła w aiowols. —

w sobotę popo- 
uczynić w han 
gdzie i z pro-

będzie orkiestra amatorska sokola 
min zaknpna biletów dla dziatwy 
łudniu, lepiej jednak wcześniej to 
dln K. Wołkowskiego (linia. A -B ), 
wincyi bilety zamawiać można.

Teatr dla dzieci. J ed jny w "woim rodzaju wi 
dok przedstawiała wczoraj po południu sala teatru 
miejskiego, E ipełniona tysiące! 1 przeszło dziatwy 
ze szkół wydziałowych mlojs-ich, oraz gmin sąsie­
dnich. W  porozumieniu nię ze zwierzchnikami 
nauczycielami szkół dyrekeya t«atru urządza sze­
reg poniedzic łkowycb przedstawień 0 g„dz. 3 po 
południu dla młodzieży. U™1’6 M ą  jeszcze kilka­
krotnie „Kościuszko pod R a cła w ica m i„O D ron a
Częstochowy" i „Kopciuszek

Z teatru miejskiego donoszą ntia, i e p Wa.
lewski. reżyser naszego ceafru, uapigaj nowjt baśń 
fantastyczną „Królowa Tatr , do której obecnie 
przygotowuje się nowa malownicza wystawa. No­
wość ta graną będzie tuż przed świętami Bożego 
Narodzenia.

Stowarzyszenie kandVu ^taryalnych
Walne zgromadzenie odbę<iz " 8 § dnia l j  grudnia 
w lokalu Izby notar/alnej 0 £° z*nl 4 po nołu 
dniu. Na porządku dzienny*11 aPrawozdanie zarzą­
du, wybory, wnioski i interp6 acye.

Kółko filozoficzne ucżni,,’*f uniwersytetu Ja-
fliellońakiegc na odbytem w dn- 26 b n? walnem 
zgromadzeniu wybrało preze8em P* Leona Chwistka, 
zastępcą p. WłaJjsława S orodJB̂ ê^ i  sekretarzem 
p. Zygmunta Kochu, skafbnl* n p Yntoniego Kt, 
klińskiego, bibliotekarz m P "‘ tanisława Lorię, prze 
wodniczącym komis,i s z u tru ją ce j p. Aleksandra 
Rozenoluma. Wydział kółk- z razen donosi, że po 
siedzenia nankowe odbytY®0 będą w każdą go 
botę o godz. 4 popołudniu w afi seminarynm filo 
zoficznego, ni. św Anny ( ościom wstęp wolny)

Teatr ludowy rocznicę listopadową uczci BErnką
Władysława Orkana „Ofi®1* ' 7 , u. tuŁa naPiB®ni- 
z ogromnym Ul.ntem mdzi wie fcle zaję, e t. m 
bar izi aj, że ant.- znany i demony w tutejszych 
kołach literackich, osobiście kieruje pr am .

Sprawa Angeiusa. w  zakładzie zastawniczym
Angelusa w dalszym ciąg® JL vwa 8 a
ne fantów pod m n t r o l  k komisarz® rządów 230 

tysięcy zastawów odebrane 1 > P® dzier
nika tj. około 5.000 fan ów  czyli okuło 140 zasta 
wów dziennie CharakterystyCŁll,’nl Je8 >̂ * licznie
zastawionych rowerów nie w.' nl )no dotychczas 
ani jednego, natomiast zeg®Tó > ®0garki i zimowa 
odzież wykupywaną jest tłtwnnie.

Omal nie groźny pożar. ^  poniedziałek straż
pożarna krakowska z a a l a r m o w a n ą  zngujg ijfOj0 g 0 . 

dżiny 7 wieczór, że w pewnym domu przy ulicy 
Bożego Ciała powstał poż®r- “ iejsce wypadltn 
w tejże chwili udał się czwarty pluton straży po­
żarnej, który pod kierownictwem naczelnika p. No­
wotnego zajął się ugaszeniem ognia, który powstał 
wskutek zapalenia się sadzy w kominie. Po półto­
ragodzinnej ikcyi i minłeeiu niebezpieczeństwa 
straż powróciła de koszar.

Obozowisko cygańskie na Bioniach Wprost
parku dra Jordana na krakowskich Błoniach roz­
łożyli się od kilka dni obozem cyganie. Ustawiono 
sledm namiotów, rozpalono ogniska, poszczono ko­
nie na przemarzłą trawę, a cyganie, cyganki i cy­
ganięta rozprószyli się po okolicy. Obóz cygański 
przywędrował z W ęgier, odbywszy już poprzednio 
włóczęgę po Niemczech, R osyi, Francyi, Włoszech 
i całej Anstryi. Wędrówka ta odbiła się na lin­
gwistycznych zdolnościach cyganów, mówiących 
dość biegle po francusku, niemiecku , rosyjsku, po 
rusku, włosku i podobno po węgiersku , czego nie 
można tn było sprawdzić ze względu na nieznajo­
mość tego języka. Cyganki zajmują się wróżeniem, 
oraz żebraniną, cyganie kowalstwem, W  zadymio­
nych szatrach widzieć można cały szereg pięknych 
typów, tak niewieścich , jak męskich. Dymiące się 
namioty ściągają na Błonia licznych ciekawych.
1 żądnych wrażeń i odkrycia tajników swej przy­
szłości. Wieczorem zas paiące się ogniska i krę­
cący się w krąg Dłomieni w narodowych strojach 
cyganie i cyganki przedstawiają nader malowniczy 
widok.

Ohydne Śm letnslco. Na zbiegu ulic Rajskiej i 
Asnyka, na nieogrodzonej parceli, ntworzono gni­
jące ohyane śmietnisko, które zaraża powietrze i 
moZe być przyczyną chorób zakaźnych. Na parcelę 
tę wywożą z okolicznych domów śmiecie, nawóz i 
wszelkiego rodzaju oapaoki. Dziwnem jeBt to lekce­
ważenie powołanych do pilnowania porządku władz, 
które w śródmieściu tolerują taki* gniazda wszel­
kiego rodzaju chorób.

Wieczór listopadowy w Podgórzu, w  niedzie­
lę 27 b. m. odbył się w „Sokole" podgórskim nro- 
czjBty wieczór kn czci listopadowego powstania.—  
Dzięki zabiegom p. Kleina, niestrudzonego w dzia­
łalności dla dobra gniazda podgórskiego, wieczór 
ten zapisze się długn w pamięci wszystkich, któ­
rzy byli obecni. Słowo wstępne, pełne historyczne­
go tratnego poglądu i pięknych myśli, wypowie­
dziane przoz p. Staszczyka o powstaniu listopado- 
wem, zrobiło wielkie wrażenie na słuchaczach za 
co też podziękowano mówcy długotrwałemi okla­
skami. Chór mięszany pod batutą p. Langera (se­
niora) wypadł bez zarzutu, a profesor konserwato 
rynm p. Wierznchowski ujął swą grą na skrzyp­
cach wszystkich, to też przeciągłe oklaski nie po­
zwalały zejść wykonawcy z estrady. Na zakończe­
nie części wokalno-muzycznej obdarzyła naB pani 
Wysocka, atystka teatru krakowskiego, wspaniałą 
deklamacyą, po której nie było końca biawom i 
oklaskom, jakiemi dziękowała rozentuzjazmowana 
publiczność p. Wysockiej. Następnie odegrano sztu­
czkę jednoaktową „Noc w Belwederze" Staszczyka 
pod reżyseryą p. Kleina. Gra amatorów wypadła 
wprost zdumiewająco. Na szczególniejszą uwagę za­
służyła p. H. w roli w. ks, Joanny, którą grała z 
uczuciem i opanowała ją artystycznie. Znakomity­
mi partnerami byli p. F. w roli w. ks. Konstante­
go i p K. w roli Różnieckibgo. Reszta osób gra 
ących tworzyła wspaniałą harmonię, dzięki czemu 

całość wypadła bardzo poprawnie.
Tajem niczy w ybuch dynamitu. Z Przemyśla 

donoszą: Rozprawa przeciw Nat ,nowi S e i t e l b a -  
c h o w i, orkarżonemn o spowodowanie wybuchu dy­
ni mltowego, podpalenie i oszustwo, została ukoń­
czoną. Świadkowie, powołani przez proknratoryę w 
liczbie około dwudziestu, zeznaniami swojemi nie 
poparli oskarżenia. W drugim dnie rozprawy świa' 
dek Łempicki, dyrektor miejskiego biura techni­
cznego, na pytanie obrony potwierdził, że nietylko 
Seitelbi ch, ale szereg lodzi, na których nie pada 
najmniejsze podejrzenie przy likwidowania szkody 
przez organa towarzystw asekuracyjnych, przesa­
dzają w podaniu szkody, a zwyczaj ten się ntarł 

z tych przyczyn, że organa towarzystw oszaco­
wują szkoaę jak najniżej. Mógł więc i Seitelbach 
bez zamiaru popełnienia oszustwa przesadzić w swo­
ich żądaniach przed komisyą likwidacyjną. Inni 
świadkowie potwierdzili, że oskarżony tnz przed 
wybuchem miał rzeczywiście w fabryce krupy we 
workach, nie mogli tylko podać w jakiej Ilości, bo 
nie liczyli. Inni znowu potwierdzili, że oskarżony 
był wprawdzie w dłagach, ale je spłacał. Dowodn 
na to, jaka materya mogła eksplodować, rozprawa 
nie wykazała, ani znawcy nie mogli orzec.

To też werdykt przysięgłych był do przewidzę 
nia. Pytania w kierunku zbrodni podpalenia, urzą­
dzenia zamachn i zbrodni oszustwa na szkodę „Flo- 
ryanki" zanrzbczyli wszystkiemi głosami, a pytanie 
w kierunku popadnięcia w długi z własnej winy i 
me zgłoszenia konkursu potwierdzili 4, a zaprze­
czyli 8 głosami. Trybunał ogłosił w y r o k  u w a l ­
n i a j ą c y

Zmarli
Antoni M o c z y d ł o w s k i ,  inżynier kolei pań 

Btwowej, kom»sarz budownictwa w Haliczu, zmarł 
nagle w Wiedniu, doaąd udał się w sprawach u- 
rzędowych. Zmarły, który założył „Soaoła" w Snla- 
tynie i był jego prezesem honorowym, cieszył się 
sy mpatyą nietylko swoich kolegów zawodowych, lecz 
także szeroKicn kół publiczności. Pogrzeb odbył się 
wczoraj w Krakowie, skąd pochodzi rodzina zmar­
łego.

Karol H n p k a ,  właściciel dóbr, w 91 roku ży­
cia zmarł w Łajscach. Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek 1 grudnia w Lublenkn.

P»-

Ze świata.
Aresztowania w Warszawie. „N. W. Tagblatt 

podał onegdaj jakoby v Warszawie aresztowano 
jjk lf „komitet Bocyallstyczny , złożony z 37 osob, 
oraz jakoby pochwycono tajną drukarnię P. p. S.

N aprzód" zaprzecza  tej wiadomości.
Drugą wiadomość, puszczoną przez „Dziennik Po­

znański", jftkiby policja natrafiła w Warszawie 
przy ul. Slleziej na kryjówkę socjalistyczną i nwię- 
zHa 80 osób (przeważnie żydów), reduknj( kore­
spondent „Naprzodu" do 10 osób i dodaje nastę­
pując j u au;' „Co prawda dla wyolbrzymienia po­
głosek o aresztowaniu na Śliskiej przyczyniła się 
sama polieya, która zachowywała Bię w sposób isto- 
"nn wyjątkowy. Przedewszygtkiem występowała 
z niesłychaną brutalnością Jak gdvby mszcząc bię 
za OBtatnią demonstracyę, policyanci rzncali się jak 
zwierzęta na zaskoczonych znienacka robotników 
i wszystkich powiązali. Nie szczędzili nawet ko­
biet Związano i traktowano nader brutalnie młodą 
dziewczynę dr. Kamilę Horwitzównę, aresztowaną 
na tem żebranin. Jakaś niewiasta, mieszkająca 
w tym Bamyro domu, ale nie mająca nic wspólnego 
z zebraniem, szła po schodach około mieszkania, 
gdzie już gotpodarowała polieya. Został* nanadnle^ą 
przez brutaine stnpajki i zmaltretowana w i* 
okropniejszy sposób. Polieya otoczyła dom, w *tó 
rym odbywało się zebranie, wyprosiła wszystkie 
mieszkańców z mieszkań, te ostatnie zapieczętuj ła 
I kauała lokatorom czekać przez godzinę aa p rokn- 
ratora, który przeprowadzał koiejno we wszystkich 
mieszkaniach rswlzyę. Nic nie znaleziono, ale na­
robione tri* hałasu, żs cał* miasto zajmo wał# się

sprawą tej rewizyi, tworząc coraz to nowe, eoraz 
to bezsensowniejsze przypuszczenia na jej temat".

Katastrofa kolejowa, jak szumnie piszą dzien­
niki warszawskie, a raczej tylko drobny wypadek 
kolejowy, spowodował, że przez 12 godzin przer­
waną była komunikacja między Warszawą a Kra- 
kow«m. Oto wieczorem w niedzielę wykoleiła aię 
na stacyi Grodzisko linii warsrawsko-wiedenskiej, 
lokomotywa pociąga towarowego, dążącego do W ar­
szawy. Lokomotywa zatarasowała obie linie kole­
jowe, co uniemożliwiło rnch pociągow w obie stro­
ny. Między Skierniewicami a Grodziskiem i międz\ 
Grodziskiem a Warszawą stanęły pociągi, nu dworcu 
warszawskim również stały pociągi, które nia mo­
gły wyruszyć do Granicy i do Łodzi. Trudno opi­
sać wrzawę, ścisk i zamięszanie, panujące ua 
dworcu warszawskim, z powodu nagromadzenia się 
w salach wszystkich trzech klas około 500 osób, 
oczekujących na wyjazd. Od goaziny 7 wieczór wy­
dział ruchu nie mógł się nawet zdobyć w ciągu 
prawie 5 godzin na wypuszczenie choćby jednego 
pociąga miejscowego do Pruszkowa. Po godr 11 
wieczór zaczęła jeszcze napływać publiczność do 
pociągów knryerskich. Oznajmiono jej, że odejdą 
one z tak z nacznem opóźnieniem, iż o połączenia 
z pociągami zagranicznemi nie ma już mowy. O zor­
ganizowaniu pociągów tak krążących, aby na miej­
scu wypadku podróżni przesiadali się do pociągn 
oczekującego z drug'ej strony miejsca wypadku nio 
pomyślano. Dzięki tej niezaraarości wyjazd wszy­
stkich podróżnych, udających się za granicę, uli gł 
opóźnieniu prawie całodziennemu, gdyż żaden 
ciąg do rana nie wyjechał z Warszawy.

Zaznaczyć jeszcze należy, że podczas wykolejenia 
lokomotywy w Grodzisku żadnego wypadku z ludi 
mi nie było.

Proces karny z powodu Inseratow. Dnia 18 
lutego i 28 mai ca 1903 r. pojawiły się dwa ogło­
szenia austryackiego ministerstwa skarbu w spra­
wie kunwencyi rent. Te urzędowe ogłoszenia do­
stały się do wielu dzienników w Austry i i »  gra 
nicą, a mianowicie umieszczone zostały w części 
inseratowej owych pism. Sposób, w jaki aprawa ta 
zos ała przeprowadzoną, obudził podejrzenie, że in­
teres inseratowy miał cechy korupcyi. Jeden z dzien­
ników wyraził przypuszczenie, że firma inseratoya 
J. Danneberga w Wiedniu otrzymuje stosnnki z 
niektóaymi urzędnikami ministerstwa s_arbu, i*  
wywiera decyduiący wpływ na udzielanie inseratów 
i pobiera ogromne opłaty za inseraty dla dzienni­
ków, które obsługuje, ciągnąc stąd wielkie zyski 
To podejrzenie, wyrażone pablicznie, spowodowało 
śledztwo, a wreszcie prokuratorya wiedeńska wy­
stąpiła z ofckarżeniem przeciwko Juliuszowi Ehr- 
lichowi, szefowi firmy Danneberg. tudzież agentowi 
Aleksandrowi Weinbergerowi. Akt oskarżenia twiei ■ 
dzi, że ministerstwo skarbn rozdaie inseraty samo, 
bez jakiegokolwiek pośrednictwa, lachnnki spraw­
dzało i należytości za inseraty wypłacało Enricn 
i Weinberger —  jak twierdzi akt oskarżenia —  
oswiudczyli administracyom kilku pism na prowin- 
cyi, że mają wpływ na udzielanie inseratów i ipo 
wodowali te pisma do wniesienia podaniu o u*s«- 
raty, za oe żądali 30 do 50 procent prowizji od 
samy, zapłaconej przez ministerstwo skarbu za o- 
głoszenia.

Z tego powodu rozpoczął się wczoraj proces kar 
ny przed sądem przysięgłych w Wiedniu przeciwko 
Ehriichowi i Weinbergerowi Obaj oskarżeni do 
winy się nie puczuwają. Juliusz Ehrlicn w ten spo­
sób pszedstawia sprawę- W  lutym 1903 roku spo­
strzegł Ehrllch, że wiele pism nie ma pierwszego 
hweratn o konwersyi renty, chociaż kazae pismo, 
które o to podało, otrzymało ów inserat. Z teg* 
wyciągnął wniosek, ze pisma owe nie wiedziały o 
tym inseracie. Gdy się miało pojawić drugie ogło­
szenie ministerstwa skarbu, udał się do administra­
torów rozmaitych dzienników i zapytał, czy pisma 
te otrzymały wspomniany Inserat. Na wypadek 
przeczącej odpowiedzi, udzielał Im rady, ażeby po 
dały prośbę o inserat i oznaczył im cenę, jakiej 
mają żądać! Za tę ladę żąda' prowizyi w stosun­
ku 30 do 50 procent. Prowizja była znaczna, gdyż. 
ministerstwo płaciło olbrzymie ceny. „Ministerstwo 
skarbu —  mówił Ehriich —  p ł a c i ł o  t a k i e  c e ­
ny,  na  j a k i e  w r. 1873 n ie  z d o b y ł y  s i ę  
n a w e t  s k r a c h o w a n e  b a n k i  b u d o w l a n e "  

ewne p o n i e d z i a ł k o w e  p i s m o  w i e d e ń ­
s k i e  otrzymało za pierwszy inserat- 1200, za dru­
gi zas 1800 koron. W  całości otrzymało 598 dzien­
ników inseraty, przeważnie po cenach bardzo wy­
sokich Jakieś pismo w P r a d z e ,  wychodzące raz 
na miesiąc, otrzymało za pierwszy inserat 300 ko­
ron, za dragi 900 koron. Pewne pisemko węgier­
skie otrzymało za umieszczenie jednego inseratu 
1000 koron, a za samo przetłómaczenie go z ję ­
zyka niemieckiego na węgierski osobno 1000 kor 
Najmniejsze pisma otrzymywały po 500 do 2000 
koron za owe inseraty. Oskarżony Ehriich twier­
dzi. że nie miał żadnych stosnntów z ministerstwem 
skarbn, że administracjom pism o takicn stosun­
kach nic nie mówił, i że tylko za radę żądał pro­
w izji, którą też otrzymał.

Z Wiednia donoszą dzisiaj, że na podstawia wer­
dyktu sędziów p r z y s i ę g ł y c h ,  oskarżeni zostali u- 
w o l n l e n i .

Sprawa o ™blcie m ,'iałra Plehwego »ądzo-
ną bęazie —  jak donosiliśmy —  dnia L2 gnania 

Petersburgu, skarżonych Sazonowa i Sikor­
skiego ‘onic będą adwokaci Karabczewski i Kaza 
rinow.

Odezwa. Ze wszystkich stron słychać wołanie: 
Gwiazdka. Gwiazdka!" O! Dc ta „Gwiazdka" i  

powodu zbliżających się świąt Bożego Naroazenia 
zajmuje juz wielu! Ale gdzież ona najjaśniej za­
świecić powinna, jeśli nie w Cieszynie, w którym 
jest tyle biednych dziateczek w 5-klasowej polskiej 
szkole Indowej „Macierzy szkolnej"? A feażJj z 
nich podnosi swoje oczy w gćrę. bo każde z nich 
wie, że tam na niebie, gdzie gwiazd tyle, gdzi* 
aniołki są, patrzy Bóg tak mile, ezego dzieci chcą, 
czego potrzebują, lub czego nie mają. O! aniołowi* 
tych ubożuchnych dziateczek, weźmijcie z rozkazn 
Boga ich łzy i szlochanie, wydobywające się z ko- 
stnlaiych, źle oazianych i głodnych Ich ciałek, po- 
bieżcie na wsze pobk’ 6] ziemi strony, stąd od O l­
szy i W isłv za ich biegiem, za Bngiem i Dnie­
strem i !aaleś»ie je Zacnym i Szlachetnym, co ma­
ją niejednę '“krę Litości w swem sercu, a wracaj- 
eie z pociechą i radością! Przynieście na skrzy­
dłach wrszych chociażby grosz wdowi, wizak „ziarn­
ko do ziarnka, zbierze się miarka", Etóra niechaj 
■tarczy aby okryć i ohnć na zimę nbogą, przewa 
żnle biednych robotników dziatwę, z daleka nawet 
przybywającą do polskiej Bzkoły dla pobierania na- 
nki w ewym ojczystym języku. Grosz lnb inne po 
trzebne dary składać możecie na ręce przewodni­
czącego komitetu opieki nad dziatwą, który też go­
rąco uprasza, aby się te Boskie dłngi jak najwię 
cej rozmnożyły. Jako wierni niebiescy agenci zap 
•»!«■* de wielkiej księgi żywata i aajaaiejiae ai-
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c*ynki n-łosierdzia i miłości. Zapewnijcie szlacne- 
tnych fiarodawców o wdzięczności komitetn, o r& 
dości maluczkich! Zaśpiewajcie im hymn o wie­
rnym  skarbie w niebie, o wielkiej ich chwale,

Koło polskie nie reagowało na te sofistyczne 
wvvroay. lecz odnowiło swoją uchwałę dawniej­
szą. według której pos Walewski, dopóki się 
nie oczyści zupełnie, n ie  m o ż e  b y ć  u w a-

0głoście im czynu ich nieśmiertelność.—  Za korni- ż a n y  z a  c z ł o n k a  K o ł a .
tet opiekuńczy Kp Józef L o n d z i n .

Dla „komitetu opieki nad wychodźcami “ zło­
żyli w jdminisiracyi „N. Reformy” : N. N. z Gr-ae- 
górzek 5 kor.

(od VI,
Jnlwer*j/T"t ludowy im Mickiewicza
We środę Lucent Heinrich: „Fizyka eteru” 

do 81/, wieczór).
9ow»z«cbm wykłady uniwersyteckie

(W niedziele e godz. 8, w dnie powszednie o 7 -rieczór.)
We Dr Zakrzewski: ,0  energii” wykład IV

(w auli I szkoiy r lainej).
W piątek Dr ZaarzewBki: „O energii”, wykład V 

w ..ni I Bzkuły realnej).
W sobotę Dr Tokar* „Dzieje politjuzne Polski za 

czasńw Stamsłcwa AngUBta”, wykład IV (Collegium no- 
łoid I] p.. sala nr 62).

^epertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We środ  ̂ rV małym domkn”.
We czwartek „Intratna posaaa” (występ Kamiń 

•siego).
W robotę: „Pan dyrektor , komedya w 8 aktach Bis- 

•ona i Carrt (występ u.aminskiego).
W niedzielę po pdfarinin: „Ach to Zakopane* wie­

czór „Faust* ^występ ham.nskiego)
I Bpertoar teatru ludowego.
T̂e czwartek Ofiara” fragment w 8 aktach z 46 r. 

Wł. Orkan.
W sobotę: „Pietniiirze” , sztuza A. H u t:
Z Kalendarza We środę 80 listopai a: Andrzeja ap. i 

Justyny; we jzp. artez . grudnia- Eligiusza Ł. i Na 
talii: w piątek 2 grudnia Biciany, Aurelii i Hipolita.

Z krakowskiego bbserwatorynm. j mia 28 listopada ter­
mometr deLzedł od — 3 8 do +  07  C.; oarometi wa 
** «?•Dnia 28 listopada o p idzinie 7 rano stan b ar'metr n 

739 0 mm., termometru — T 5 C.; wiatr zachodni.
Przepowiednia centralnego metoorologioznego zakładu 

s Wiednia dla Galicyi zachodniej na dzień 29 listopada: 
Pagoda, zachmurzenie zmienne.
i * — — aarwTwiiairintai— — a— i t «

O a b p y e l i k i  ( K p n k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piam 
nâ  harmonie i y i a n o l u  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
•płaty —  bez zaliczki

Dział ekonomiczny.
x  Krajowa Komisya dla spraw przemysło­

wych odbyła 27 b. m. posiedzenie pod przewodni 
ctwem marszałka B a d e n i e g o ,  Prof. S t e i n g r a 
b e r  i p. Ł o z i ń s k i  zdał’ sprawę z lustracji 11 
nakładów przemysłowycn, czy i o ile rozwinęły się 
Przy pomocy pożyczek, jz funduszu przemysłowego 
im udzielonych. Dr Z g ó r s k i przedgta wił, że w 1904 
Spłynęły 104 podanie z żądaniem pożyczek wyso­
kości a,92u.200 kor Odmowiono 40 podaniom. Stan 
nudnszu przemysłowego na r. b. wykazuje resztę 

*  kwocie 4000 kor na rok 1905 będzie do roz­
porządzenia dotacya krajn w wysokości 100.00U 
•oron; spodziewane wpływy ze spłat pożyczkowych 
400.000 kor., dalsza zaliczka Baukn krajowego 
260.00U kor razem 754 000 kor. Na poczet tegi> 
kredytu przedstawił sprawozdawca imieniem komi­
tetu przemysłów eg# 13 podań o pożyczki, które ko­
misja uchwaliła przedstawić Wydziałowi krajowe­
mu do nwzględnienia. P S t a r k e l  przedstawił 
Projekt uiządzema kursu koszykarskiego we Lwo­
wie. Projekt uchwalono P. M a k u s c h  podniósł spra­
wę przerachowywania i zmian tarcfowycL na kolei 
pomocnej, które juz od 1 stycznia 1905 nastąpią, 
Wyjaśniając, że wskutek znacznej obniżki transpor­
towej na przywóz, dla wielu wyrobów przemysło­
wych do Galicvi, może ucierpieć produkeya prze 
Otysłovia kraju. Nad przedmiotem tym odbyła się 
obszerna dysknsya. poczem wyb-ano dla lak najry­
chlejszego zbadania tej sprawy i wypracowania od­
nośnego memoryałn w kierunkr ochrony przimysłn 
krajowego specyalny komitet, do którego wchodzą 
PP. Makusch. Diewnowski. Benis, Zieleniewski, Ba- 
esewski, SteBfow icz i Kittel. Komisya przyjęła re­
zygnację, którą w niósł z powodn nadwątlonego zdro­
wia prof. E, Korats i wybrała członkiem komisy! 
ha jego miejsce p. Antoniego Pawłowskiego, dyre­
ktora akademii handlowej we Lwowie, delegując go 
równocześnie do stałego komitetu azkolnegu ko- 
®istl.

Pod goniec posiedzenia pos. P e t e l e n z  wska­
zał na opłakany stan gma"hów gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie i k r a k o w s k i e j  s z k o ł y  
p r z e m y s k i e j  • przypomniał, że budowę 
nowych {machów dla tych szkół przyrzeczone 
jui w roku 1902. Mówca poruszy! dalej myśl 
wvbndowanła tych szkól sposobem anuitetow. 
Minister P i ę t a k  odpowiedział, że naprzód 
muszą być wybudowane gmachy gimnazjalne 
w B i z e z a n a c h  i T a r n o p o l u .

—  P r e z y d e n t  f r a n c u s k i e g o  g a b i ­
n e t u  C o m b e s  wvdał do prefektów powtór­
ny okólnik w sprawie zasięgania mformacyj, 
będący uzupełnieniem ogłoszonego niedawno w 
tejsamej sprawie rozporząuzema. Combes pole­
ca, ażeby prefekci nie zasięgali mformacyj u 
urzędników, należących wyłącznie do admini 
stracji, zwłaszcza nie powinni się o nie zwra­
cać do nauczycieli, którzy powinni stać na u- 
boczu wobec walk partyjnych.

Sprawa donosów na oficerów jeszcze nie uci­
chła zupełnie. Generał Lachouąue, komendant 
12 brygady, o której oficerach otrzymywał ma­
jor Bouąuereau inform acje z loży „Grand 0 - 
rient“ , wmosł imieniem wszystkich oficerów tej 
brygady Jo ministra wojny skargę przeciwno 
owemu majorowi.

Izba deputowanych rozpoczęła wczoraj gene­
ralną dyskusyę nad przedłożeniem o podatku 
dochodowym. Minister skarbu Rouvier oświad­
czył, że zażąda przerwania obrad nad tem przed­
łożeniem, gdyby przez nie miało doznać prze­
szkody załatwienie budżetu przed 31 grudnia.

W  spraw a DOlityki kościelnej zapadła wa­
żna uchwała. Mianowicie komisya Izby depu­
towanych dla sprawy rozdziału Kościoła i pań­
stwa ourzuciła wczoraj rządowy projekt 13 gło­
sami przeciw 1. W iększość rządowych człon­
ków komisyi, złożonej z 33 deputowanych, była 
nieobecną. — Trudno przyDUScić. ażeby to był 
przyoadek Widocznie przeciwni rozdziałowi u- 
mia.kowani stronnicy rządu, będący członkami 
komisyi, nie chcąc głosować przeciwko proje­
ktowi rządowemu, nie przybyli na posiedzenie 
komisyi.

brani pp.- Wacław Bezncha, Zygmunt Klein, Edm 
Madeyski i Zdzisław Bączkowski. Komisya kontro­
lująca: .Takób Beiser, Karol Pilewski i Antoni Mar 
kowicz.

Zmarli.
Grzegorz O h a n o w i c z ,  właściciel dóbr, w 69 

r. życia nmarł we Lwowie.

Repertoar teatru lwowskiego.
We »rodę ■ „Nie igra się z miłością” kusseta.
We czwartek: „Lek*omj ślna siostra” .

I Miejskie! centralnej targowlO) na bydła w Krakowie.
• .raków, 36/1. 1W'4 - N» dzisiejszy > arg spędzono: a) 
bydła rogatego ro«ng > 106 sztuk, b) jałownika 69 sztuk, 
e) cieląt 924 sztuk, d) owi. i kóz — sztuk e) niero­
gacizny 179 sztuk. Razem 668 szlak 

Woły z paszy piaoono po 68 do 63 kor., woły opa- 
*°ł»( po 66 do 72 kor., krowy pn 5g 6u kor., bu­
haje p : 68 do 70 kor., cielęta po 6e do 70 kor. za je­
den retna. metryczny żywej ragi cielęta na sztuki po 
kb do 62 kor, nierogaolznę tuczną po 104 do 122 kot., 
ńerogaoisnę chudą po — do — kor. za jeden uetna 
Metryczny rzeźnej wag 

Sprzedano dla miejsocwej konsnmoyi Ł)jut« r< • _g 
cieląt i nierogacizny f.88 sztuk, a na eksper* bydła 
•ogategc — sztok "'erogioizrj — sztnk, pozostało do 
drugiegc targu — sztuk.

Budapeszt, 29-go listopada. Fszenica na październik 
— — do — , oszemoa kwieoień 10‘21 do 10’22; 
żyto rs październik —■— do —, żyto na kwiecień 7'96 
do 797; owirs na październik — do — , owies na 
kwiecień 711 do 7*18; knku-ydz* na październik —‘— 
do — ; kukurydza na maj 7 56 d< 7 68; rzepak na 
•ierpien 1 1*10 do 11-20 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczono. usposobienie 
spokojna; pogoda piękna, zimno

Ostatnie wiadomości.
—  K o ł o  p o 1 s k ' e na odbytem wczoraj po- 

biedzeniu w którem wzięła udział stosunkowo 
Mała tylko liczba posłów, zajmowało się na 
wstępie —  poufnie —  sprawą posła W a l e w ­
s k i e g o .  Następnie omawiano głównie uwestye 
kolejowe. W  sprawach tych zabierali głos po­
słowie G ł ą b i ó s k i  1 ks. P a s t o r .

Na wniosek p. Głąbińskiego wybrano dla 
spraw poruszonych przez Sejm osobną komisyę. 
fV e ł  Stwiertma przypomniał sprawę rozszerze­
nia dworca w S t a n i s ł a w o w i e ,  dalej otrzy­
mał upoważnienie do zgłoszenia interpelacji w 
sprawie budowy gmachu sądowego i gim nazjal­
nego w tem mieście. Poseł D u l ę b a  przedsta­
wił konieczność budowy gmachów gimnazyal- 
nych w Brzezanach i Tarnopolu. Poseł P e t e -  

e n z przypomina wniosek dotyczący budowy 
gmachów szkolnych z a a n n u i t e t a m i  Na tern 
bosiadzeme zamknięto.

O posiedzeniu tem telefonują nam dziś je­
szcze z Wiednia:

Poseł WalewsK1 wystosował do Koła polskie­
go list, pełen sofizmatów, w którym twierazi, 

Koło n ie  m a p r a w a  g o  w y k l u c z a ć .  
Koło nie jest bowiem klubem towarzyskim, lecz 
związkiem politycznym, któremu nie wolno usu- 

pogła, w j branego na podstawie zasad Koła 
poiskiag*

K ronika lwowska.
LWÓW, 29 listopada.

Obchody listopadowe Odbyły się w niedzielę 
wt Lwowie: W  kasynie powszechnem, gdzie prze 
mówił dr Ernest Ł n n i ń s k i  i w kasvnie nrzę. 
dniezsm. gdzie na temat powstania listopadowego 
mówił prof. S o k a 1 s k i.

Strejk w szkole 'asowej we Lwowie rozpo­
częli słuchacze leśnictwa z powodn ostatnich roz­
porządzeń Wydziału krajowego. Idzie o to, że dy­
rekcja w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
wprowadziła nowe przepisy dla studentów, polega­
jące na tem, że w szkole lasowej mają w ciągu 
knrsn przepytywać i klasyfikować tak, iak w szko­
łach średnich, a oprócz tego egzaminować przy 
końca Karsa. Uczniowie sprzeciwiają się temu dla­
tego, bo eodzitnnie mają po 7 godzin wykładów, 
a niemz podręczników, co, naturalnie, utrudnia im 
studya Wszyscy studenci w liczbie 46 zastrejko- 
wali i żądają zniesienia nowego okólnika. W fzoraj 
byli a marszałka krajowego, hr. Badeniego, który 
kazał zapisać do protokółu protest studentów —  
oświadczTł jednak, że nic nie uzyskają, gdyż nowe 
zarządzenie oparte jest na tegorocznej uchwale sej­
mowej

Kliniki uniwersyteckie we Lwowie. Wskutek 
uchwały Sejmu, powziętej w bieżącym miesiącu, a 
upoważniającej Wydział krajowy do rokowania z 
rządem o budowę nowych klinik dla psychyatryi, 
laryngologii, okulistyki i dermatologii, Wydział kra­
jowy postanowił oświadczyć namiestnictwu, iż pod­
trzymując sasadę co do udziału funduszu krajowe­
go w kosztach budowy nowych klinik w stosunku 
no 2400 koron za jedno łóżko, gotów jest przed­
stawić Sejmowi wLiosek o uchwalenie udziału fun­
duszu krajowego w powyższym stosunku również 
dla klinik ocznej i dermatologicznej pomimo ponie­
sionych już wydatków z fnndnszu krajowego, sto­
sownie do warunków umowy z r. 1892 na urzą­
dzenie klinik powyższych w gmachn szpitaia głó­
wnego. Nadto oświadczył Wydział krajowy goto­
wość pokrycia z rundnszów krajowych połowy ko­
sztów nabycia gruntu pod budowę nowych Klinik. 
Ponieważ kliniki oczna i dermatologiczna, pomie­
szczone obecnie w gmachn szpitala, uczą po 40 
łóżek Każda, przeto oświadczenie powyższe mieści 
w sobie dalszą ofiarę kraju na rzecz klinik w kwo­
cie 267.000 koron,

Z filharmonii lwowskiej (jp.) W ostatnich 
dniach mieliśmj szereg zajmujących koncertów. — 

wieczoize symfonicznym” , na którego orogram 
złożyły się ntwory Beethovena, Mozarta i Cherubi- 
ulog0! nr *ou artyatycznem był Cherubini, niezna­
ny dotychczas we Lwowie jako kompozytor orkie- 
stralny, szlachotny w utworach swych mistrz o 
narwie klasycznej, gurnjący siłą uczucia Donad for- 
malistyką muzyki Mozartowskiej. W  dwóch „wie­
czorach pieśni” przypomniał się lwowskim meloma­
nom Alberti, eksperymentując przepysznym głosem 
tenorowym o wybitnie zarysowanym regestrze to­
nów wysozich, wystąpiła nadto debiutantka estra­
dowa panna Marnszewska i śpiewaczka warszaw­
ska p. Felicya Romanowska. Fierwsza, to artystka 
młoda, nie zapowiadająca na razie wybitniejszego 
talentu, druga —  posiada głos wyrobiony i silny, 
p  Romanowska ma w swym lepertoarze dwa bar­
dzo ciekawe ntwory, a mianowicie oryginalne piosn­
ki starofrancuskie: „Chansons d’ Aieuls“ i „Grand 
toute garotte uonis eV u. Szczególniejsze uznanie 
należy się dyrekcyi Filharmonii za urządzenie „w ie­
czoru Rabermanna . Głośnej sławy artysta-skrzy- 
pek, którego już zeszłego roku miał Lwów sposo­
bność słyszeć, dał i ropertoray wysoce artystyczny 
i wykonanie olśniewające. Publiczność b.vłf Świad­
kiem wybornego koncertu, a kasa wyprzedana co 
do miejsca.

Prezesem Bratniej poniocy uczniów uniwersy­
tetu lwowskiego wybrany został p. Włodzimierz 
B o c h e n e k .  Zapowiedział on, że za nai ważniej- 
sze swoje zaaanie uważa rychłe przystąpienie do 
Dudowy domu akademickiego.

Galio. Towarzystwo aptekarskie na rainem
zgromadzeniu wybrało p r e z e s e m  p. Aleksandra 
O b e r b a r d a .  Do wydziału weszli pp-i An*oni 
Ehrbar, Julian Hausberg, Eug. Gabr. Rem, dr l_an 
Piepes - Poratyński, dr Tan Rucker, Szymon Hay, 
Herman Reitman, Stanisław Troskolański, Tadeusz 
Skowroński, Emil Jezierski, Szymon Kajetanowicz 
i Bolesław Kuhlhepp. Zastępcami wydziałowych Wy-

Z  R ady państwa.
(Telegramy „N. Reformy" z 29 iistopaaa).
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  

p o s ł ó w  zawiadomił pi ezydent, że upłynął 6-le- 
tni okres funkcyj T r y b u n a ł u  p a ń s t w o ­
w e g o .  izDa wybrać ma 12 członkow Trybu­
nału, prezydent wzywa więc. aby co do kandy 
datów rychło się poroznmiano, albowiem sprawę 
wyboru postaw' na jednem z najbliższych po­
siedzeń.

Po interpelacjach i wnioskach nastąpił dal­
szy ciąg r o z p r a w  n a d  d e k l a r a c j ą  p r e ­
z y d e n t a  m i n i s t r ó w ,

Wacław H r u b y omawia stosunki Czechów 
na kląsku i polemiznje z wywodami niemieckich 
mówców.

Należy wątpić, czy ostatnia mowa prezyden­
ta ministrów przyczyniła się do polepszenia sy- 
tnacyi, a szczególnie stosunków pomiędzy rzą­
dem a Czechami. Mówca nie wierzy, jakoby 
Niemcy chcieli rzeczywiście ugody; ich głosy 
za uzdrowieniem parlamentu są tylko nieszcze- 
remi frazesami. Czesi tylko gwałtem zostali 
zmuszeLi do prowadzenia obstrukcji, leżeli bę­
dą zmuszeni do dalszego jej prowadzenia, to 
wyłrwa,.ą v walce i będą się bronić bromą, 
którą uznają za stosowaną. Demonstracja Niem­
ców w Insbruku i w Opawie przeciw instytu- 
cyom knltnralnym znalazła w tej Izbie obroń­
ców. Mówca pornsza kwestyę założenia słowiań­
skich klas równorzędnych, które uważa za po­
trzebne, a których założenie było obowiązkiem 
rządu.

Poseł H r u b y  występował w dalszym ciągu 
przeciw twierdzeniu, jakoby Opawa była m a­
słem niemieckiem, przyczem omawiał demonstra­
c je  w Opawie Zakończył apelem do Niemców, 
aby powrócili do cywi’ izac,yi.

M e n g e r  polemizuje z wywodami Hrubego. 
podnosząc, że nie wolno obstrukcji czeskiej 
mierzyć łagodniejszą miarą, aniżeli obstrnkcyę 
niemerką. gdyż Niemcy są do obstrukcji zmu­
s z e ń  i ( ! )  Jeżeli mówca poprzedni powiedział, 
że postępowanie Niemców sprowadza absolu­
tyzm, to należy zaznaczyć, że jeżeli stosunki 
narodowościowe nada1 tak się będą rozwijać 
jak w ostatnich latach, to musi nastąpić a b so ­
l u t y z m ,  chociażby ukryty. Jeżeli już u kształ­
cącej się młodzieży coraz silniej będzie wystę 
pować aążność do akcentowania życia narodo 
wego, to wyniknie z tego dla państwa konie­
czność ustanowienia języka pośredniczącego 
kiArym może być tylko język niemiecki.

H o r t i s  zaznacza, te W łosi trwają przy 
swojem żądaLiu założenia uniwersytetu włoskie­
go w Tryeście. Przeniesienie uniwersytetu wło­
skiego do jakiegokolwiek innego miasta byłoby 
krwawą krzywdą, wyiząozoną Włochom. Mow 
ca apeluje do prezydenta ministrów, aby uie 
występował wrogo przeciw dążeniom poszcze­
gólnych narodów, lecz aby umożliwił >egularną 
pracę w Izbie.

B a k s a  rozpoczął przemawiać po czesku.
Wiedeń. Po Baksie przemawiał w Izbie po 

słów p. F e r i a n c i c ,  poczem posiedzenie za­
mknięto. Następne jutro.

Sytuacya.
WitiUeń, Dyskusya nad odpowiedzią dra Koer- 

ber° skończyć się ma jutro. Jutro też odbędzie 
sit. komereneya prezesów klubów i stronnictw, 
celem ustanowienia programu Drący dla Izby. 
Na tej konferencji mają Czesi -łożyć jasną de- 
klaracyę co do dalszej swej taktyki. Dziś to­
czą się w tej sprawie ożywione rokow ania mię­
dzy nim: a Kołem polskiem

Whśrteń Słychać, że Czesi n ie  w y r z e k n ą  
s i ę  o b s t r u k c y i .  W  klubie .nłodoczeskim jest 
jeszcze znaczna grupa posłów, która uważa ob­
strukcję za jedyny skuteczny środek do wy­
walczenia ustępstw ze strony rządu i Niemców.
Z drugiej znow strony Młodoczesi liczyć się 
muszą z opinią czeskich radykałów, którzy ró­
wnież nie chcą zaniechać obstrukcyi, lecz gio- 
żą, że w danym razie podejmą ją  na własną 
rękę i zasypią IzI»q wnioskami naglącymi Dziś 
już jest na porządku dziennym 8 wniosków 
czeskich. Trzecią grupą, przemawiającą za dal­
szą obstrukcją, 8ą s  ł o w i e n c y, pod wodzą 
posła S z u s t e r s i c z a

Ustawa o zabezpieczeniu ropotnikow.
Wiedeń. Słychać, że rząd przedłoży dziś lnb 

jutro Izbie zarys nstawy o ubezpieczeniu robo­
tników na starość i n a  w y P a d e k  n i e z d o l ­
n o ś c i  do  p r a c y ,

Z  te a tru  c o jn y .
Nowy atak na Port Artura rzekomo również 

został odparty. O ficjalnych raportów o tem nie 
ma jeszcze. Gdyby jednakże dotyczące prywa­
tne doniesienia polegać miał) na prawdzie, oka­
załoby się ponownie słucznem mniemanie pe­
wnych kół wojskowych, które forsowne to oblę­
żenie twierdzy uważały już od dawna za wiel- 
k błąd strategii japońskiej.

Nad rzeką Szah sytuacya jest niezmieniona. 
O konwencyi, zawartej międ-.v Anglią a Ru- 

syą w sprawie zajścia pod Hull, donoszą na­
stępujące szczegóły Komisya składać się bę­
dzie z 5 członków, z k tóryś  po jeanym za­
mianują Anglia i Rosya, dalej F  aneya. Stany 
Zjednoczone i Austro-Węgry. Ci członkowie wy­
brani będą z pośród wyższych oficerów mary­
narki. Każdy z nich otrzyma doradcę prawne­
go. Komisya stwierdzi jedynie, przez kogo i w
aki sposób spowodowane zostało ;ajście pod 

Hull i jaki stopień nagany orrzymać ma strona 
winna.

Parlament japoński zebrał się na nową se­
sje.

(Telegramy „N. Reformy" i 29 lletcpada.) 

Walki wśród zamieci śnieżnych.
P* tereburg Kuroparkin telegrafuje pod darą 

27 b. m w aiki koło Tainchenczeng trwały z

małemi przerwami cały dzień, przerywane je 
zaś z powodu zawiei śnieżnej. Po naszej stro­
nie było 11 żołnierzy zabitych, a fi rannych. 
Zabraliśmy przeszło 100 sztuk broni japoń­
skiej, i  czego można wnosić, że straty japoń­
skie były znaczne Kapitan drugiej klasy Wan- 
kowski na czele 7 żołnierzy dotarł aż do ja­
pońskiej strażnicy i zabrał oficera japońskiego 
do niewob —  Pod doraek. ktorego Japończycy 
używali za redutę, podłoiono bombę, która po 
oaejściu rosyjskiego oddziału eksplodowała — 
Takż( w miejscowości Nangansan. koło pagór- 
Ka Putiłowa. przyszło do małych starć, przy­
czem po naszej stronie jeden żołnierz odniósł 
rany.

Londyn. W  całej Mandżuryi panują coraz 
większe mrozy. Pięć posterunków z armii Ku~ 
rokiego z a m a r z ł o  w p o l u .

Berlin. Korespondent „Localanzeigera” dono­
si, że uddział generała R e n n e k a m p f a ,  two­
rzący skrajne prawe skrzydło rosyjskie, już od 
ania 24 b. m. wystawiony był na częste i 
gwałtowne ataki japońskie Ponowiono e dwu­
krotnie dnia 25 i 27 —  za każdym atoli ra­
zem Tapończycy z o s t a l i  o d p a r c i .

Niebywała sytuacya.
Berlin. Obustronne straże przednie nad rzeką 

Szah zbliżyły się już gdzieniegdzie na odległość 
40 krokow. Zdarzają się wypadki, że poste­
runki rosyjskie i japońskie stoją naprzeciwko 
siebie na r z u t  k a m i e n i a ,  p a t r z ą  n a  
s i e b i e ,  lecz nie Strzelają. Pewnemu Japoń­
czykowi. który usnął na posterunku, żołn,Qrz 
rosyjski skradł karabin. W  niektórych miej­
scach obustronne straże nawzajem się n a w  o- 
ł u j ą  i r o z m a w i a j ą  z e  s o b ą .  Japończycy, 
z których wielu umie po rosyjsku, mieszają się 
często do rozmowy Rosjan 

Berlin. Z Mukdenu telegrafują do „Local 
Anzeigera” : Na polu walki panują obecnie su­
che mrozy. Ataki losyjskie lub janońskie mają 
często raczej charakter alarmów IJb parady 
wojennej, niż poważnych starć i potyczek.

Samochody na linii Dojowej.
1 Btereburg. Generał Kuropatkin sprowaaził 

sonie specjalnie na ten cel zbudowany anto- 
mohil którym objeżdża p ozycje  rosyjskie nad 
rzeką Szah Mieszka on zawsze jeszcze tuż za 
linia, bejową w wagonie kolejowym. Minister­
stwo wojny ma mu dostarczyć jeszcze 20 au­
tomobilów do rozwożenia amurdcyi podczas bs 
twy.

W alka pod Portem Artura.
Londyn Z pod Portu Artura mało tylko nad­

chodzi wieści. Wiadomo jedynie, że atak, roz­
poczęty w sobotę, trwał jeszcze wczoraj. —  
W Tokio otrzymano dokładne raporty od gen. 
N o g i .  r z ą d  a t o l i  i c h  Di e  o g ł a s z a .

Znowu odparci
Berlin. Otrzymano tu wieści, że ostatni atak 

na Port Artura rozpoczęty w soDotę, został 
znów k r w a w o  o d p a r t y .  Japończycy cofnęli 
*ię z wielkiemi stratami, nie osiągnąwszy ża­
dnych korzyści.

Lonayn. W  Tokin otrzymano wiadomość, że 
a t a k  J a p o ń c z y k ó w '  n a  P o r t  A r t u r a  
został o d p a r t y ,  i że armia generała Nogi 
nowe olbrzymie poniosła straty W  Tokio za­
panowało wobec tego wielkie przygnębienie 
i z a n i e p o k o j e n i e  o w y n i k  w o j n y .  
Z  innej strony uonoszą, że nowa. ta porażka 
bynajmniej nie złamib hartu Japończyków, lecz 
że atakować oni będą tw ierdzę odtąd z zdwo­
joną gwałtownością.

Do ostatniego męża
Londyn. Z Tokio donoszą Japoński prezy­

dent ministrów K a t s u r a ośw iadczył, że dla 
Japończyków wojna z Rnsyą z n a c z y  ś m i e r ć  
l u b  ż y c i e .  Jesteśmy —  mówił —  g o t o w i  
o f i a r o w a ć  o s t a t n i e g o  m ę ż a  i o s t a ­
t n i e g o  j e n a .  Wewnętrzny stan polityczny 
Japom i jest korzystny, gdyż obie partye polity 
czne oświadczają, że zezwolą na wvsokie poda­
tki na woinę.

Nowy komendant rosyjski.
Peters! lurg. Komendant X I korpusu armii, 

generał H r e s z c z a t y c k i .  zamianowany zo­
stał komendantem amurskiego okręgu wojsko­
wego i hetmanem „locum teuens” amurskich 
wojsk kozackich.

Nowa kradzież.
Berlin. Świeżo odkryto znów w Rosyi ugro 

mre defraudacye z funduszów na cele „Czer­
wonego Krzyża". Książe O r l o w - D e y k ' W  
ofiarował na te cele w swoim czasie milion 
rubli, lecz kwotę tę rozkradziono niemal zu 
pełnie, tak że m c nie doszło do Azyi wschod­
niej. Książe doniósł o tem carów., i oświadczył, 
że gdyby był wiedział, iż urzędnicy rosyiscy 
okradają nawet umierających i rannych, nie 
byłby na ten cel dał ani pięciu kopiejek.

„N>eoficyalne“ paoierowe ruble
Berlin. „Uswobożdżenie” donosi, że r z ą d  ro- 

syjsk wydał już n i e o f i c j a l n i e  100 milio­
nów rubli papierowych i że zamierza wydać 
w ten sam sposób jeszcze 300 m i l i o n ó w .

Komisya międzynarodowa.
Wiedeń. Jak donosi „N. W . Tagmatt” amba­

sadorowie Anglii i Rosyi zjawili się wczoraj r 
hr. Goluchowskiego, aby mn oficjalnie podać 
do wiadomości, że zamiei^onem jest zaproszenie 
z a s t ę p c y  a  u s t r o -W ę g ie r  w  s k ł i d  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  k o m i s y i  d l a  z a ł a t w i e ­
n i a  s p o r u  a n g i e l s k o - r o s y j s k i e g o  o 
z a j ś c i a  w H u l l .  . .

Wa8zynuton. Angielski i rosyjski ambasador 
zjawi i się dzisiaj w departamencie państwowym, 
gdzie złożyli zaproszenie do wydelegowania wyż­
szego oficera amerykańskiej marynarki 1 ,a c z ło n ­
k a  m i ę d z y n a r o d o w e j ' )  k o m i s j i  dla za­
łatwienia angielsk>rosv,]ski0go ,rargu o zaj-
ścia w Hull

^etereuurm „P ^ w . Wiestmk" ogłasza an- 
g i e l s f c o  r o s y j s k ą  k o n w e n c j ę  w sp ra ­
w i e  z a j ś c i a  w H i

Ultimatum Austro-Węgier.
Wiedeń. Hr Posadowsky opuści Wiedeń pra­

wdopodobnie jutro rano. Na wczorajszej konfe- 
rency i wspólnej n i e  o s i ą g u -  ę t o  p o r o z u ­
m i e n i a .  Dziś hr. Posadowsky konferować bę­
dzie jeszcze z hr Gołuchowskim. Referenci nie­
mieccy już dziś opuszczają Wiedeń. Słycnać, 
że ze strony austro-węgierskiej postawiono nie­
jako u l t i m a t u m ,  tak że teraz N i e m c y, 
jeśli chcą zawarcia traktatu, zmuszen są po­
czynić pewne ustępstwa. Hr. Posadowsky te- 
l e g r a f o w a l  d z i ś  p r z e z  d w i e  g o d z i a y  
d o  B e r l i n a  W  dobrze poinformowanych ko­
łach zapewniają, że stan rokowań n ie  j e s t  
p o m y  ś l n  y.

Wiedeń. ,.N. Fr. Presse” stwierdza również, 
że fakt, iż hr Posadowsky opuszcza Wiedeń 
wraz z całym swoim sztabem, oznacza nuwą 
przerwę w rokowaniacn. Widocznem jest, że w 
głównych kwestyach n ie  o s i ą g n i ę t o  p o r o ­
z u m i e n i a  Mimo to nici układów zupełnie ze­
rwane nie zostały.

Uzname dla hr Tiszy.
Debreczyn Wczoraj odbyło się tu zgroma­

dzenie -party liberalnej, które uchwaliło rezolu­
c ję  , wdrażającą podziękowanie hr Tiszy, o ras 
c a ł e m u  g a b i n e t o w i  z a  z w a l c z a n i e  
o b s t r u k c y i .  Uchwalono również zaufanie dla 
gabinetu i zapewniono gabinet o dalszem po­
parciu.

Ruchawka wśród młodzieży węgierskiej.
Budapeszt. Słuchacze weterynaryi oświad­

czyli solidarność ze słuchaezam.' uniwersytetu, 
który od poniedziałku z o s t a ł  z a m k n i ę t y ,  
i prosili rektora, aby do czwartku zawiesił wy­
kłady, oraz aby im pozwolił wziąć udział w 
zgromadzeniu słuchaczów uniwersytetu Rektor 
przychylił się do tej prośby

Konstytucyjne złudzenia
Petersburg Słychać, że kongres marszałków 

szlachty, który mi ił się zeLrać w roku p r z y  
s z l y m ,  obradować będzie już w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u  w P e t e r s b u r g u ,  pod pozorem 
załatwienia spraw szkolnych a w szczególności 
nad r e f o t m a m i  p a ń s t w o w e m i .

Petersourg. Krąży pogłosita. że kongres re­
prezentantów ziemstw uchwalił między mnerni 
rzeczywiście prośbę do cara o ułaskawienie 
w s z y s t k i c h  p o l i t y c z n y c h  p r z e s t ę p ­
c ó w

Berlin. Z Petersburga donoszą, że oprócz 
c a  a, c a r o w e j  m a t k i  (?) b r a t a  c a r a  
i W . K s. K o n s t a n t e g o ,  cała rodzina car­
ska i cała kamarylla dworska, j e s t  s t a ­
n o w c z o  p r z - e c i w n ą  k o n s t y t u c j i ,  wo­
bec tego, gdyby ;ar odważył się zaprowadzić 
konstytucyine reformy, łatwo mogłoby przyjść 
do r e w o l u c y :  p a ł a c o w e j .

Toasty pokojowe.
°aryż. Na bankiecie, urządzonym na cześć 

skandynawskich członków m i ę d z y n a r o d o ­
w e j  p a r l a m e n t a r n e j  k o m i s y i  s ą d u  
r o z j e m c z e g o  wygłoszono liczne mowy z a 
o g ó l n e m  z a p r o w a d z e n i e m  s ą d ó w  r o z ­
j e m c z y c h .  Odczytano wśród żywych okla­
sków list członka konferencji pokojowej w Ha­
dze, B o u r g e o i s’a . który sądzi, ze sądy roz­
jemcze nabiorą w przyszłości wielkiego znacze­
nia. Konwencja pom;ędzy Anglią % Rosvą z po ■ 
wodu zajść w H u l l  jest wielkim t r y u m f e m  
c y w i l i z a c j i  i i d e i  p o  r o j o w e j .  Następ­
nie przemawiał prezydent ministrów Combes. 
wielbiąc ideę Dokoiową.

t

Serbia a Niemcy.
Belgrad. Traktat nandlowy między Serbią a 

Rzeszą niemiecką został dziś podpisany i wy­
słany do Berlina

Niebezpieczne ćwiczenia.
Portsmouth Podczas ćwiczenia w wyiaw.amu

m in  zniszczyła eksplozja dw,ie m a ł e  ł o dz i e .  
Dwaj żołnierze zabici, dwaj ciężko ranni.

Odpowiedzialny red&ftor i wydawca 
Michał Konopiński.

T e l e f o n  i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 29 listopada.

Wiedeń. Marszalek Galicyi hr. Stanisław ba- 
deui przybył tutaj.

H T A » K N £ i A ] ! i r £ .
(Artykuły w tym da lale nie poohodzs od 

Redakeyi).

Wielmożnemu Panu

Drowi Ludwikowi Scnneidrowi
składamy najserdeczniejsze podziękowanie za 
wj j at n a aie życia naszemu synkowi za pełne 
trosi w ości starania i trudy w bardzo ciężkiej 
i skomplikowanej chorobie, których nigdy ni- 
czem wynagrodzić nie zdołamy. 3375
Dr Jan Stołyhwo, sekretarz sądowy, z rodziną

F m  gracji i zaUadau, przy lUadłack i ń l
pamiętajmy

o TmsrffstwiB j& ur i i in i" .

Kursa telegraficzne.
Wiedeń- 99 listopada
Akoj® auntgaokiefe. Zakładu k red y tow e j A ,8 76. 

Akoyeii F16™ 6^  Zakładu kredytowego 3J1- - .  akcye 
Akeye Union bank 6S8 25. A k c « 
ik c y i BankToreinn m b -60. ;

i  k k iy r  Galicyjskiego Lanku hipote
T - ye tole; prAstwowych 651-76 Akove 

L  v - lowei 88 53- kolei HlbetheS 49t-60
101 Północnej 5495- tkeye k .le . oserniowie

Aioye Alpiny 496 76. ikeye Rima Muranyl 
Air i r  ye Fttwkiego TowarryW w* Ctlasnego 3871. —.

Fal ryki orom 544;— . Akcye Jureckie tytoni, w® 
50. ijccye Galicyjskiego karpackiego Towarsystwa 

naftowego 1128’ - .  Obrn-acye wigierskie inden.niiac/jn# 
1 * 35 Ri nta majowa 10o 05, Renta koronowa anstryaoka 
I00-16. Renta knr nowa węgierska 98 10 66 1. kuty
Towareystwa kredytowego nomskieg- 99-16 4*/, List*
Ganku hipctecini. > 9S-80. 4‘ /1°/<i Listy Bankn hipote 
otnego 101-40. 5°'o Insty Banku hipotecznego 119' 
4%  Listy ńankn krajo wego 99-40. 4 '/,•/, Listy Bank” 
krajowego 1O190 5°/, ztmunalm ooligaoye Banku kra­
jów >go 103-86 46in galicyjskie obligacye propinacyjne 
99"fcS t°/., galicyjska pożyczka krajowa i  .898 r. „Ó ao. 
4%  Foiyozka n  aeta Lwowa 9776 Losy tureokie 184-25 
U  arki 117-6u Rnblt 254-76

Usposobienie: Rezerwowane przy silnej ^eodencyi pod­
stawowej. Koieje państw, bardzie' poszukiwane.

Cukier 33'8L -88-60 spokojny. 8pirytn* 5020  5060 
astalonyy Naft niezmieniona.
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u. r.[ ) ■ l i p c i ^ n i p l  We czwartek dnia i-go grudnia
L ^ /  U  i 11 C 7  w  I I I I  C 7  ■ rozpocznie się vv magazynie

MAISON DE BLANC (Szara kamienica i

Wielka wyjątkowa Sprzedaż Gwiazdkowa
Bluzek, Halek, Szlafroków, Spodnie, Bielizny stołowej, Ręczn>ków, Płócien, Szyrtyngów, oraz wielu innych artykułów, 

pozostałych z ubiegłego sezonu — po niebywale niskich cenach 3376 1 2

KSIĘGARNIAA

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na główny skład

Jednodniówkę ku czciC

Juliusza Słowackiego
Dochód przeznaczony na sprowadzenie 

zwłos Jego do Ojczyzny.
Cena 3 K. z przesyłką 3 K 45 h.

3327 2 5

Korespondent
władający biegle języ kiom polskim i d' b- 
mieckim i w zawodzie swym szczególnie 
uzdolniony, nadający się zarazem do 
reprezentacyi, znajdzie posadtj u fi rmy 
Raflnerya sDlrytusu H. Perlbergera syna 
w Klaśnle przy Wieliczce 3374  1 3

W ychowaniec S ik oę  tachnicznej * kilkule- 
ta ią  praktyką biurową p b u d o w i e  i 

szsploata, j  drogi Dosiiikojł zajęcia Zgłasza­
nia p >d 1 3 7 7  przyjm uje Adm inistracja ,N o- 
wsj R sfsrm y". 3377  1 2

Za 60 cl. pi lilio M a t iM i
polec*

Cukiernia Adama Piaseckiego
F l o r y a i i z k a  9, H o t e l  D r e z d e ń a k l ,

D ł u g *  LO. K r a k ó w .  3113 6 O

P o r ę b s k i  &  Z i m l e r
w Krakowie, Rynek L. 8,

M a g a z y n  t o w a r ó w
d r o b i a z g o w y c h

i przyborów do Krawieczyzny
polecają 9990 li 12

N n w n ś r iw tyc" -HU U  U U Ul jesienny i zimowy.

r  ŁVIEZS S A L A M I
t  najlepszej jakości, z raorjk i 

H F B M 4 S  H £ R Z  3 Ó H S F  B u d a p e s L  
m i n a  już nabywać w przeduiejsz^ch h md lach 
koriennjeb serów i łakoci. £azdy kswałsn 
upatrzony jest p l o m b ą ,  na któr°j _  — 
znajduje się wyciśnięty taki proto- ,

kołowany znak ochronny.
Zastępca l . r o a  S c h i l l e r  w K c a k o w ł s .  

3380 t 2

Od j r a t o  pół t u lu  i s t e y c a
Wypożyczalnia książek

Gtunplowiozów
ooecnie ,.Anna Gumplowicz^
w Krakowie, przy ul. Brackiej I. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w języku polssim. niemieckim, francu­
skim i angielskim i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 306H 4 o

Z a k ła d  św. Jó ze fa
dla osieroconych chłopców

iv K ra k ow ie , ul. K a r m e lic k a  66‘ 
poleca na sezon jesienny: 

Szczepy owocowe w doborowych ga­
tunkach; krzewy owocowe i ozdobns. 
W ielki wybór roślin doniczkowych, palir 
wszelkiego rodzaju; sześć par W aw rzy­
nów ogromnych r o z m ia r ó w  po naue" 
umiarkowanej cenie. 'Cebulki r iu ,  
tów po cenie 20, 25 i 30 h; do sadze­
nia w gruncie 16 b  za sz*o.Aę; tulipa­
nów po 1 0 , 12 i 15 h za sztukę. Klę­
czę konwalii, których mieć będziemy 
do 8 0 .0 0 0  sztuk; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzenia w gruncie ó koron 

za 1000 SZtnk. 2764 15 o 
^ennik na żądanie przesyła się opłatnię

sławne z dobroci niemili
poleca 3236 7 10

pierwsza fabryka wyrobów 
cnHirniiczyck

w K rakow ie, 
ul-ca Bracka 7. — Telefon 498.

Rzymski ogień
w proszku i prawdziwy) do oświetlania 
żywych obrazów. po! hodnie benga^aie, 
żywiczne i inne, oraz wszelkie ognie 

sztuczne. Adresować: 3298 3 8

M. OlądrzyBowski
konc. pyrotechnik 

K r a k ó w ,  u l .  Ł u b ^ o w s k a  4 3 .

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić

Publiczność, iż otworzyłem
w 6 r»l ' .Nie, w Rynku 44IÓ-

l f m . 17  (dom przechodni do ulicy 
Brackiej)  ̂ 3JfiS # 1Q

Pracownię i skład futer
poi firmą A  P .  F A C K L E R

polecam fntra męskie, garnitury dz-e- 
dzięce kolie w naj nowszych fasonach itp. 
Przyjmuję roboty p&d n a j ^ r z y ^ ^ j  
szemi warunkami. vv v "inau-e dokładne 
i spieszne. P oleca ją1" 8.ę hsk. względom 
P. T. PnDliczności. kreślę się z p )wa. 
żaniem -P* f  u ck le r .

D o m  w y s y ł a ją c y  K A W Ę

M. J. RADO BUOOesaores
R je u m  (.Fiame) 3323 6 3 

polssa naturalną surową i palor ę kawę » * ie ' 
k.ch gatunków, jakntei herbatę, rem, krniaa, 
o.iwy, uwocu południowe, czekoladę, i  kso, 
wina deseru we i lecznicze w 6 'ig  paczuaib 
upłaoonych i oclonych po najniższych cenach, 
o-az naturalne zdrowe daunatyńskie w ina sto­
łowe ,r butelkach począwszy od 30 litrów ra 
zalioską. Cennik na żądani* darmo i opłatnia.

Kilku stolarzy
do jiaszyn rolniczych znajdzie stałe za- 

rudnieuio w fa b r y c e  maszyn i odlewam i 
zelaza 1 3 . B n e d t a  i  o ł i i  

w  O t t y n i i .  33 59 3 a

Przyrządy niezbędne w każdym domu i  go­
rąco polecane przez PP. lekarzy:

Sitom  „The WŁitely ExerciSBr“
„Saiiow" i „ W
W s z e l k ie  najnowsze aparaty i preparaty do 

masowania ciała
P r z y r z ą d y  g i m n n . i i t y o z n e  pokojowe dla 

dzieci i dorosłych.
Ciązki żelazne, Pantofelki gimnastyczne 

polecają najtaniej 3051 6 6

R e i m  f .  - # •
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

S a z a r  c u k r o *  ■?
ulica Szewska 1. 8 ,

poleca Ciaota angielskie, Cukry, Mikołaje, Pierniki, (£ 
wyroby oukrowe na drzewko eto.

z psa ew ej, 46  medalami i 7 dyplomami honorowem i o Iznaczonej

F a b r y k i  S c .  C r u r g u l
o. i k. Do*t*w.:a D w ora , dawniej L . Czyński w Jarosławiu.

Ceny nader przystępne. 8*3i 6 t(4
Tylko róg Szewskiej i Jagiellońskiej. ^

> G e i o e © o e © © o © © © o o

Minniętpr dobrze polecony,
" d i p o l e  poszukuje od l stycznia 

posady w większem mieście. „Magister 
apteka Sokulskiego. Tarnów. 3350 s 5

Poszukuję lab samodzielnego rządcy.
Posiadam studya rolnicze oraz kilkunastoletnią 
praktykę. Liczę 34 lat, jestem żonaty, rellgii rz 
kat. Posadę mogę objąć od 1 stycznia lub 1 
kwietnia 1905. Zgłoszenia przyjm uj* Ldmini- 
stracja  „N. Keform y“ pod 331Ó. 3319 6 24

Dom parterowy
z ogrodem jest do sprzedania w Pod­
górzu przy ul. Batorego 1. 10. Bliższej 
wiadomości udzieli Klimonda przy ul. 
św. Filipa l  3 na part. w Krakowie, 

na Kleparzn. 3313 4 6

Miód pszczelny tegoroczny) pato­
kę kuracyjno-dessrowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blajzankach po 5 Lą z pasiek 
własnych, juz z opłatą poczti za 7 koron (po 
pow >ła r się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich i pasiek Zygm unta Lityńskiego w Sie- 
mikowtach, poczta S iem lko«e* 33ól 2 30

1 ? S M ' ^ T s n " r r t f r r r n

Dzwonki elektryczne i telefony
urządza bajecznie tanio beazwłocznie i i gwarannyą roczna

PRACOWNIA MECHANICZNA
S tan is ław a  Leśn iakow skiego

p r s y  u l l o y  O r o d z k le J  t*> d*ii nbok kościoła *w. Piotra.
Telefon N r  3 0 8 . 2931 10 10

Z a r z a d  *'a81ie^  Anh>nl«fl° K r a u s  k i«  g o  
L a l  *-ąu w jezier-anach .d Czortków. J , -
o,,ła nr każdej porze rckn aiód lip cow y, prza- 
śny prawdziwy, w 5 k g. blaszankach (wszyst­
ko upłatnie) po cenie 7 k >r.; miód lipcowy za 
cenę 7 kor. 70 hal. W ysył" również odszcze- 
gólniono na kilku wystawach miody pi.ne jak 
kasztelański, panieński, królewek. i miody 0- 
wooowe, jaa . wiśniaa, dereniak, malfniaa, pc- 
ziomczak gruszmak, jebłezak, winoponiak. po- 
rzeczniak i t d. w 6 i lg . blaszankach od kw )- 
ty 6 kor. 10 hal do 6 kor. 80 h a l (wszystko 
opłatnie). — Cenniki na żądanie bezpłatnie 
i franco 309 i 7 10

Piorunujący skutek « tynikoty
nowe w pudełkach z cygar. Fabryka Jacobi, 
Wiedeń. VIII, Piaristengatse. 8233 5 4‘

6 T J G N T Y
wyjednywa iałynier 235 95 104

A®., G e i b h a u s ,
pr-ser. władzę ant. i zapriysiężoni rzoczcik p̂ .- 

W l e d e d ,  V I I . ' h o t  s i s i n s  7
r*pr*«ciw  c‘j '  kr'-! u-zędn pstecio%vt>vu

P B

Ruch Wychodźców z Gaiicyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez T r y e i t  do N o w « g !c  1 ork r i i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone austryackie akcyme

Towarzystwo Żeglug i  Parowej w Tryeżoie

„ l u s t r o  A m e r i c a n a 11
J a k . jedyni anstryackie Towarzystwo Żegln in* które na mocy rozporzą­
dzenia w im steryalnego z 30. k w ietn i*  Ą J ™ 4 j4 . 21.908 upoważnione ro­

li 60stało do tworzenia a g en cji i zastępstw ustanowiło

Generalną Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny
i upoważniło ją  do zorganizować *a poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić WyohoJze^w od wszelkiego wyzysKU 
i skierować ruch Wychodźtwa- 0 ’ le możność, przez « ,u v try a -  

c k i  !»ovt T r y a it .
Towarzystwo i tegoż agenci niają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylke oznacz°ne Z a r z ą d  '.e n y  jazdy
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzj manie. W szelkie 

wyjaśnienia oraz a p r a e d * *  k r r t  o k r ę t o w y c h

W (ieneralnej ngencyi
O. az w Generalnych Agencvacłr w Brodach, Pedwołoczyskach, Czet•- 
mówcach, Nadbrzeziu, Szczako Oświęcimie 1 innych Agencyach.

Już niema knrzn
w salach i korytaritach szkolnych i pu 
blicznych nbikacyach, jeżeli się podłogi 
lnb posadzki naoiera specyalnie do tego 

celu przyraądzoną 3315 i  <>

Oliwą
która n iem a  odoru a jest tania, bo kil* 
kosztuje tylko 64 halerz# Pięoiokilowa 
posyłka pocztowa z blaazauką i opłatuia 

za 4 korony 60 halerzy.
Hurtowny skład m ateryałów 

Fr. Leuert
w Krakowie. Sławkowaka

iv T* y

o o i

Poszukujemy na prowincyę

podróżującego zastępcy.
P^abryka chemiczna „Iskra" w Krakowie. 

3357 2 3

Zygmunt Lamensdorf
2985 11 0Fryz y er 

przy ul. Sław kow skiej, oook (irand Hotelu,
poleca swój salon dla panów. Wyrób 

sztucznych włosów. Czesanie pań.

^S kłP U /innP  brylanty, słoto, 
L c t M a W I U I I C  ire b ro  rinne klej­
noty i starożytności, w y k o p u je  i l f  
b e sp ła tn le  celem zaknpna po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. jsos u  25

Wacław Głowacki
Jubiler 

Krakuw, Rynek L  20
przyjmuje 3292 s 5 

wizelkie zamówienia 
1 naprawy,

które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowantzych

Wielki wybór
Pierścionków l a i w m i y s i

w rozmaitych cenach.

B a b i k a
za 1 kor. 80 hal. wysyła franco do 
każdej miejscowości w  monarchii ko­
szyk 5-eio kilowy jabłek kuchennych, 

a za 2 kor. 50 hal. stołowych
Spółka Sądow n iczo-ogrodaicza  

w Tarnowie. 3194 6 6

„Kawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzi rowo przyrządzony 
przetwór kraiowy. odpowiadający wszel­
kim wymogom dyetetyczuyru. Wszędziw 

do nabycia. 3248 3 o

Waśmewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

Łi ,p-f, rsHi-x-

n a i a l e s z l y

t l o  h a n d l u

S t e l a n  P o r ę b s k i  i S p ó ł k a ,  K r a k ó w ,  GRODZKA 2

Paryska wystawa światowa 1900: „Grand Prix“, najwyższo odznaczenie.

Prawdziwe 
tylko 
* tym 860:

° . M .

Znakiem
na

podeszwie.

rEPsyprb:
,Y > e

\ > i

c t e .
D z i e n n y  w y r ę b  

f a b r y k i

4 0 . 0 0 0  p a r * !

Jedyni Mrakeci: Messtorff, isehn et Co., Wiedeń, I.
Dostać można we wszystkich przedui^jszych handlach obawia, t o w a r ó w

gumowych i modnych 3175 7 20
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OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!
P r z y  z w i n i ę c i a  fa b r y k i  u d a ło  m i  s ię  n a b y ć  ta n io  8000 dywanów Solennych 

i 11.000 dywaników pried  lózka, tak .  ie  mogę w y s ł a ć  w s p a n ia ły

D Y W A N  Ś C I E N N Y
Z C hen llle , po obydwóch stronach lupeł^ie jednaki, o pięknych, trwały** 
barwach, 10O cm szeroki 200 cm. dług* z. powab nem i deseniami: Lwy, 
psy, sarny, łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, 1. uaty ltd. za z l r .  2 *6 0  za zali­

czką, dopóki zapas starczy.
Sz cza gń ln U  p e la c a n u  godne do w ilflą tu yca  m ie s z k it ,  gdyż w ilgo ć  bez­

w arun kow o  nJ® może przeniknąć.

Piękne dywaniki przed łóżka
tylko po 70 ot.

P l o r w e c y  m o r a w z k i  d o m  w y a y ł a j f o y  t o w a r y

JULIUSZ HOITASSH, HODUNIN (Giłding) Nr 33.

Z P r u W n i  Lttera,kiej (przedtem pod firmą Nowa D n ,kainja ,[aj?ie11oYigka> w Krakewfc, nl. Jag ie liń ska  JO.

(MORAWA).
Se tk i podeiękowań i ponownyoh zamówień. —  N iestosow ne przyjm uje się

napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. iŚłł3 3 3
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Rządca Drukarni L. K Górski.


